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Jak walczono o monopol.
Monopol został przea Sdjm uchwalony 

I jest to niewątpliwa korzyść dla skarbu- 
A le  również niewątpliwym zyskiem dla na­
szych nerwów jest zakończeni© długiej 
l przykrej dyskusyi nad tą sprawą- Myśli­
w y  nie ty le  o dyskusyi w  Sejmie, bo tam 
przynajmniej p. Marszalek czuwa nad ety­
cznym poziomem krasomówstwa poselskie­
go a przytem obawa osobistej odpowiedzial­
ności wstrzymuje posłów od publicznego 
wypowiadania oszczerstw lub choćby nie- 

-Jprawdzonyoh plotek, ale mówimy o  tej 
nikczemnej kampanii, jaką socjalistyczna 
1 lewicowo-brukowa prasa prowadziła prze- 
*rw przeciwnikom monopolu. W  ciągu tych 
Ostatnich tygodni anonimowi oszczercy 
i wszelkiego rodzaju dziennikarskie kana­
le ,  zazwyczaj pochodzenia żydowskiego, 
^Wprost zatruli powietrze trucizną podejrzeń 
I  insynuacyi, na ty le  ostrożnych, by  nie 
*hożna redakcyi pociągnąć do odpowiodzial- 
®°ści sądowej, a le  i na ty le  wyraźnych, że 
Pozwalały czytelnikom domyślać się naj- 

|Porszych rzeczy... Jest J e  stara metoda 
rc^ystkieh Icalumniatorów, odkąd druk. zo­
stał wynaleziony.
: . ^ t0* jak  „dyskutowała*4 ta  prasa. Jakieś 
Cieinoc indywiduum telefonuje % Warsza- 
7*Y do krakowskiego pisma, że fabrykanci 
Jytooiu dali miliard na przekupienie prasy 
1 Posłów. Nifct nie prostuje takiej w  Lado- 

ości, bo n ikt niema do tego  lcgitymacyi.
8ię tam bowiem o anonimowych ka­

pitalistach i anonimowej prasie. Przyzwoity 
dennik nie wydrukowałby wogóle takiej 

®oynuacyi, nie mąjąc żadnych dowodów, 
.o też ni© o przyzwoitych dziennikach w, te;

H materyalny byt duchowieństwa.
Warsrawa. (Tełef. wł.) Na posiedzenia ko­

misyi skarbowo-budżetowej przy omawianiu 
budżetu departamentu Wyznań Rei. i Oów. 
Publ. poe. ks. Kaczyński zaproponował ozna­
czenie auruy około 3 i pół miliarda dla zape­
wnienia bytu duchowieństwu, nia posiadające- 
mu żadnej ziemi I czerpiącemu utrzymanie 
według ustawy ze skarbu w minimalnej do­
tacji. Miałoby ono wahać się od 85.000 dla 
kardynałów, do 17.000 dla wikarych miesię­
cznie.

Poe. I«tosławBki wykazywał, że należy od­
dzielić zasadniczo duchowieństwu wynagrodze­
nie za pełnienie funk yi urzędników stanu cy­
wilnego od innych obowiązków. Wynagrodze­
nia obecno dla proboszcza w sumie 648 m. jest 
poBpolitem oszukańsfwem obywateli przez 
skarb. Zasadnicze uregulowanie sprawy fun­
duszów kościelnych i uposażenia duchowień­
stwa musi czekać konkordatu, ale rażąca 
krzywda i niesprawiedliwość rrinny być nie­
zwłocznie usunięte. Wprowadzenie odpowie­
dnich pozycji do budżetu wymaga kalkulacyi, 
które winien departament Wyznań R. i 0. P. 
przeprowadzić. W  myśl tych wywodów pos.

Eipose min. WKM. SPffl 15|f.

e:.wni piszemy.T7 ł
yiptywa kilka dni lub tygodni. Jakiś 

TOieicnik w  Pojmaniu zaanieszesa artykuł, 
rasapikowany dowodami i reprezentujący 

sumę pracy, ale artykuł przeciw  mo­
nopolowi. I  oto analfabeta ekonomiczny
*  wKuryerka** wola: „ten  oto  otrzymał eoś
*  ®fliauda“ , „o to  dowód, że kapitaliści 
przekupująi“ . A  p. Diamand powoła eię po- 
H-®. w  swej mowie sejm owej skwapliw ie na

T&oery pnujy*4 i  oszczerstwo półgęb­
kiem powtórzy. „K u ryerek " przedrukuje 

oczyw iśc ie  mowę i uzna ją  za now y do- 
> ó d ,  że „eh&decya** lub „endecya" sprze­
dała się aa miliard kapitalistom, zdradzała 
państwo i popełniła zbrodnie, które aniel­
ską duszę Maryana Dąbrowskiego nie mo­
gą  nie przejąć dreszczem oburzenia 
i wstrętu...

Niebezpiocznem jest jedynie dla kału- 
kniarorów przytaczać nazwiska. W ówczas 
ł'ie  tylko że oszczerstwo zostanie zdemasko^ 

ale zdarzyć się może, że oszczerca 
*neć będzie osobisto nieprzyjemności W ięc 
“ łamać anonimowo! C a l u m n i a r e  
•Jj d »  c t  e r! Potrzeba w  tem rzemiośle 
fyfSTu© śmiałości i bezczelności. Mniejsza 
^ * •0  oryginalność.

*y^ciwość dziennikarska nie jest zaletą 
f - ^ ^ a n ą  od ogólnego p o z i o m u  etycz- 

narodu. Niski, powojenny stan rao- 
ogółu jest atmosferą sprzyjającą roz- 

. °)ow i przedsiębiorstw produkujących dni- 
,e°r'rajie kłamstwo... Publiczność zaś czyta 

* zaufaniem. gtłvż przyzwyczaiła się do 
^ * n n k u  woliec drukowanego słowa. Fo- 
w , ' ftT1io się stosunków w  dziennikarstwie 
** ^kiena może nastąpić jedynie z podnlosie- 

łhoralnego poziomu całego społeczeń- 
*• W alka o  uczciwą prasę mieści się 

walce, jaką wiedzie dzisiaj uczciwa 
Wi t f 20^ ’ 1 tryumfującą jeszcze ciągle 
^ w a a o ś d ą  paska rzy. spekulantów, ba- 
t a * * l  i  k u r y e r k ó w .
^  monopolu szczególnie przykrą

*>a!a być kampania oszczercza, z tego 
^  Cek °  który chodziło, był —  

ł>ewne przypadkowo —  zupełnie słir
eznv m-' UC2uwało się wprost fizy-

ł«n  sposób wJKhH? 8I.n0" 0ł,(; ,f'7T1- .w
treonego t o w a r z y ^ ,  8ięr ,̂°  teffo M'T>owie- 
pol zw yciężył i 'minister ^ . Lat.ecxn'e D10T‘°- 
teraz nowem. niezmienne ©bf fU ySTXmUje 
dłem dochodów. Uważamy ^ ' cz'nem 
monopolu za dalszy krok ku II^ l'0vrLul^en'e 
»ów  państwa i dalszą ofiarę s p o ł ^ J ™
*  wolności gospodarczej na rzecz p a tr io ­
tyzmu ekonomicznego. Teraz kolej na mI_ 
bistra skarbu wykształcić ten monopol tak 
Pod względem techniki produkcyjnej, jak 
! sprawności komereyalnej, by stał się 
^ ty tn c y g  popularną i społecznie dodatnią.

v  państwu dawał dobre dotli ody a kon- 
ornentowj dobry towar. A  przedewszyst- 

J f i*  winien minister dotrzymać swych 
. etnie zarówno wobec robotników tyto- 

k a te »Ĉ ‘ iak ' inwalidów. Pierwsi są tą 
^ ro?° rva Dtdzi. którzy nie powinni przez 
Ł*,g zenie monopolu ucierpieć, drugim 
trafiu 0Z°  P ^ n n o  państwo przez nadanie 

ZaPewnić pracę i utrzymanie. ,  -

Warszawa. P. A. T. Komisy a spraw zagrani­
cznych w obecności min. Skirmunta I Naruto­
wicza odbyła posiedzenie, na którem omawia­
no wyniki konferencyi genueńskiej.

Pp. Sęyda, Peri i Szadurski stawiali zapyta- 
'/*■ o b’I,szf wyjaśnienia co do układu w Ra- 

- >  ąy sprawy granic wschodnich 1 spra­
wy meratyfikowania traktatu pokko-Rnlanda- 
kiego pfze« Sejm finlandzki. Pos. Rataj poru- 
szył BTcrcg upraw, motywując wątpliwości co 
do limi wytycznej naszego ministoijstwa spraw 
ragrankamych.

Min,, Skinnunt w odpowiedzi wyjaśnił, te mi­
nisterstwo spraw utgr., je&zezo przed zawar­
ci cm traktatu w Rapallo, wiedziało o tam, Se 
między dolegacyą sowiecką a Niemcami w Ber­
linie odbywały Ńę narady poufne. Mimo to 
ogłoszenie traktatu byio niespodzianką nietyl- 
ko dla Polski, ale i dla innych państw.

sprawie nassych granic wschodu, oświad­
czył m mister:

Polska atoi na stanowisku traictatu ryskiego. 
Na podstawie polityki mocarstw zachodnich 
i głosów na konferencyi genueńskiej, uważam, 
że kwestya wileńska i kwestya Gaiicyi wscho­
dniej jest w opinS świata na naszą korzyść 
przesądzona. Trudności pochodziły stąd, ie 
Po'ska, zawierając traJirat. ryski, uznała so­
wiety, podczas gdy inne p&ństwa Uznanie to 
czynią zależno od szeregu warunków.

Traktat z państwami baltyckiemi minister 
niebawem przedłoży Sejmowi. Minister zazna­
cza, ie  poseł nas* w Rydze nie miał upoważnie­
nia do zaciągania zobowiązań i podpisywama 
układu, gdyż miał instrukcje jedynie do opi­
niowania, z drugiej strony protokoły ryskie nie 
zawierały formalnego zobowiązania. Państwo 
nasze —  mówił Skirmunt —  trzyma się zasady 
sojuszu * Francyą, jako podstawy naszej poli­
tyki. Na konferencji genueńskiej byliśmy w 
porozumieniu z delegacją francuską. Powne po­

ła. Lutosławski zaproponował następujące iw- 
roJucye: ^oroisya wzywa Minist«Btwo W. R. 
i O. P„ aby preedstawik) obliczenie budżeto­
we dla a) przyznania duchowieństwo pełnią­
cemu obowiązki urzędników stanu cywilnego 
za te funkcjo poborów odpowiedniego sto­
pnia, ©ras odpowiednich dotacji kancelaryj­
nych; b) uzupełnienia wypłat dokonywanych 
dla duchowieństwa katolickiegK ■ jakichkol­
wiek dotychczasowych tytułów prawnych ze 
skarbu, także z dodatkami drołyźnianemi, 
analogicznie do dodatków i poborów urzędni­
czych i doetowania ich do stanu waluty 
i drożyzny e) przyznania Kardjmałom polskim 
odpowieditlego futiduazu reprezentacyjnego, 
właściwego dla wielkiego państwa katoli­
ckiego.

W  uzupełnieniu powyższej relacyi dcc osi 
P. A. T., że ks. Kaczyński proponował pod- 
wyżkę dotacji dla duchowieństwa katol. ze 
16.459 tye. n ian i do sumy 3 miliardy 622.853 
tysięcy marek.

Są pewne dane, że stanowisko Finlandyi ule­
gnie smianio i źe znajdzie się w parlamencie

Sprawa pożyczki dla Niemiec.
Hannower. P. A. T. (Radio) Paryski Ko­

mitet międzynarodowej pożyczki postanowił 
wczoraj odroczyć swe posiedzenia na tydzień.

Paryscy korespondenci berlińskich demo­
kratycznych dzienników stwierdzają, te zaró­
wno optymistyczne, jak i pesymistyczne wia­
domości o pracach komitetu pożyczkowego 
w Paryżu są przedwczesne i nieprawdziwe. "We­
dle „Vosr-ieche Ztg“ pesymistyczne wiadomo­
ści należy przypisać nie wynikowi dyskusyi 
w komitecie pożyczkowym, lecz wymianie 
zdań, jak* tymi dniami nastąpiła między przed­
stawicielami rządu francuskiego a finansista­
mi amerykańskimi. „Beri. Tageblatt“ pisze, 
że pożyczka międzynarodowa nie jest bc* wi­
doków, choć narady w  tej sprawie postę­
pują tylko zwolna. Krokowi, jaki uczyniły 
Niemcy w dniu 31 maja, przypisuje się, we- 
dlo „Vorwaert6hi“, duże znaczenie.

Paryski „Temps“  poaaje opinię wybitnego 
członka paryskiego komitetu pożyczkowego, 
który oświadczył, że warunkiem powodzenia 
pożyczki jest przedewszystkiem obniżenio nie­
mieckiego dhigu. Dziennik zauważa, że wedle 
zapatrywań francuskich, jedynym środkiem w 
tej mierze byłoby obniżenio długów między 
aliantami

Paryż. P. A. T. ,.L* Oeuvre“ potwierdza wia­
domość, że międzynarodowy komitet bankierów 
przerwał obrady na dni 8. W  tym czasie będą 
dokonywam© wywiady u pobzozególnych rzą­
dów. Jako warunki dojścia do skutku między'

finlandzkim większość dla ralyfikacyi trakta-. narodowej pożyczki podaje dziennik rozwiąza- 
tu warszawskiego. jnie następujących spraw: Długów, międzynaro-
GŁOSOWANIE NAD ORDYNACYĄ W Y ­

BORCZĄ.
Warszawa. (Telef. wł.) Głosowanie uad or- 

dynacyą wyborczą odbędzie się w przyszły 
piątek.

JESZCZE JEDEN ZNUŻONY MANDATEM. 
Warszawa. (Telef. wł.) Pos. Ziemi wileńskiej 

Al. Z w i e r z y ń s k i  (Z. L. N.) złożył man­
dat. W  jego miejsce wchodzi włościanin Ludw. 
D/biecki (Zw. Lud. Nar.). (P. A. T. donosi, że 
narwiako nowego posła brzmi Dziedzicki).-

SĄD SOWIECKI SKAZUJE NA ŚMIERĆ 
POI .SKICH KSIĘŻY.

Warszawa. (Telef. wł.) Z Rosyi nadeszła 
wiadomość, że trybunat rewolucyjny skazał na 
śmierć dwóch polskich księży 1 jednego kup­
ca za opór przeciwko wywłaszczeniu mająt­
ków kościelnych.

Przyszły skład Rady wojew. 8. Śląska.
Warszawa. (Telef. wł.) Propozycje p. Ry­

mem co do Rady wojewódzkiej G. Śląska są
następujące odnośnie do członkow tejże Rady: 

Miniszklewicz (P. P« S.), Boryw (F. P. a.), 
ks. B r z ó z k a  (Chre. Dem.), Flach (bezpar 
tyjny), Gomółka (bezpartyjny), Grajek (N. P. 
R ), Jankowsky (Niemiec), Giedroń (bezp.), 
K o w a l c z y k  (Zjedn. Chrz.}, Ks. Kub>na 
(N. P. R.), Pupilach 0^^-), Kudera (bezpari,). 
Machaj (P. P. S.), lpreck (Niemiec), Popiołek 
(lud), Sikora (N. P. B-)- Wachsman (Niemiec), 
Wolny (bezp.), Ipser (Niemiec). •

NAPAD NA PISMO POLSKIE W  GLIWICACH 
Katowice. P. A. T. Do lokalu wydawnictwa 

„Sztandar PoLski“ w Gliwicach, które mirno U> 
roru i gróźb wj-trwało na swym posterunku,

Groźne zaburzenia we Włoszech.
BerOn. (A. W.) Z Rzymu donoszą, że kfiicaf 

tysięcy faśdstów oteadziło prócz Ferrarjr tak-j 
łe  Bolonię, z  obu miast wypędzono wojska' 
rządowe, panuje tam ogromna panika, mle* 
szczaństwo chowa się po piwnicach.

Rząd centralny jcet bezfiłrty, ponieważ urzę-" 
dy prowincyonalne sympatyzują z faścistarm 
i nie respektują wcale stanu oblężenia ogło­
szonego przez władze. W e wszystkich półnoJ 
cnych powiatach włoskich panuje terror. Fa-1 
ftciśd podpalają budynki, gmachy komunisty- 
cznych i eocjralistyesnych stowarzyszeń zni­
szczono.

ważne odchylenie pochoiiziło stąd, że nasze sra- jbroniąc dzielnie *praW polskiej: wtarg­
nęła wczoiaj bania órgeszowców, zaopatrzona 
w palki gumowe 5 rewolwery, i wezwała praco­
wników do opuszczenia Gliwic w ciągu trzech 
dni. Pracownicy postanowili wytrwać na swych 
posterunkach.

STAN OBLĘŻENIA W  GLIWICACH. 
Warszawa. (Telef. wł.) Komisja sojusznicza 

wprowadziła etan oblężenia w rejonie Gliwic 
i Katowic.

no wis ko do sowietów uregulowane było trakta­
tem ryskim.

Z  R ad y  m in istrów .
Warszawa. (Telef. wł.) Wczoraj w południe 

Rada min. omawiała kwestye urzędnicze, a
0 g. 1 i pół ministrowie pojechali do Belwe­
deru, gdzie przy współudziale p. Nacz. Pań­
stwa rozpatrywano zagadnienia polityki zagra­
nicznej.

Przed podróżą Naczelnika Paóstisa 
da Rumonii.

Bukareszt. P. A. T. DzienniJd tutejsze po­
święcają obszerne artykuły sprawie przyszłej 
podróży Naczelnika Państwa Piłsudskiego do 
Bukaresztu, Oczekują one po tej podróży jak- 
najlepszych wyników w dziedzinie jeszcze wię­
kszego zacieśnienia stosunków przyjaźni, łączą­
cej Polskę z Rumunią oraz w zakresie polityki 
zagranicznej, zwłaszcza w kwestyi granic wsch. 
oraz interesów ekonomicznych Polski i Rumu­
nii, które posiadają wiele punktów wspólnych.

Czy wybory bądą w ty s  roku?
Warszaw*. (Telef. wł.) Klub ludowców po­

wziął rezolucję, aby dołożyć starań, by wy-
ory o Sejmu I Senatu odbyły się w teraii-

1 p a ź d z iS S . PrZ€Z Seim’ t0 ZUaCzy w  dłUU

Przed ratyfikacyą traktatu warszaw.
Warszawa. (Telef. wł.) Rząd polski wnie.sk 

do Sejmu w najbliższym czasie do ratyfikacyi 
traktat warszawki z  oaustwamł baltyckiemi,

dowych, powrotu do gospodarki finansowej 
opartej na podkładzie złota, odszkodowań i po­
wrotu do normalnych stosunków gospodar­
czych.

Ścisłe przybierze Riessiesta-rosyjskie.
Lwów. (A. W .) Sowiecka agencja „Ukrceta” 

poświęca w ide uwagi pertraktacycm Rosyi 
z Niemcami i zapowiada ścisłe przymierze 
nlemiecko-rosyjskie. Rówinóey.oSnEe wychwala 
powyższa .ageucya komunistów bułgarskich, 
któii-zy, jej zdaniem, zgnębiii ostatoomie wroga 
sowietów —  Wrangła,

CIĘŻICIE PRZESILENIE GOSPODARCZE 
NIEMIEC.

Hanower. P. A. T . Radio. Mmister gospo­
darki państwowej Schmidt w  wygłoszonej mo­
wie mówił o oczekuiącem Niemcy ciężkiem 
przesileniu gospodarczem. Zapowiedział on, że 
w jesieni nastąpi w Niemczech nowa podwyżka 
cen cWeba. Szczególniej źle przedstawiają się 
stosunki w przemyśl© węglowym, -albowiem 
Niemcy skazane są na znaczny d o j z Anglii

Niemcy grsżą Hiszpanii.
Hanower. P. A. T. Radio. Niemiecki poseł w 

Madrycie poczynił energiczne przedstawienia z 
powodu nagłego przywrócenia prze* rząd hi­
szpański dodatkowych opłat na wszelkie nie­
mieckie towary. Prasa niemiecka określa te za­
rządzenia, jako wprost rujnujące dla handin 
niemieckiego z Hiszpanią i użala się, ie  nastą­
piły w chwili, gdy rozpoczynały się rokowania 
niemiecko-hiszpańskie o zawarcie układu han­
dlowego i gdy dla tych rokowań wyjechała do 
Madrytu niemiecka konesya pod przewodni­
ctwem Stackhammera. Dzienniki zaznaczają, te 
gdyby nie nastąpiła zmiana zarządzenia, należy 
się liczyć i  tom, że rząd niemiecki zerwie sto­
sunki handlowe z Hiszpanią.

Pd śmierci posłs Skarbka.
Zmarlmnu nrzedwczcśn e, bo zaledwie w 48 to­

ku ż v o a , Aleks. Skarbkowi, poświęcili posłowi,, 
Stefan Dąbrowski i Jan Zamorski serdeczne 
wspomnienia w prasie warszawskiej. Szczegól­
nie podnosi się w n ek ro logach  odsiecz dla Lwo­
wa, którą ś. p. Skarbek w listopadzie 1918 r. 
zorganizował. „W  obronę tego miasta pi­
sze St,. Dąbrowski —  włożył Skarbek wszystko, 
co miał najlepszego: serce, energię, doświadcze­
nie. Odsiecz Lwowa organizował w takich w a­
runkach. że do Przemyśla poszedł poufny tele­
gram z Krakowa, aby go aresztowano, gdyby 
zbyt wielką okazał ruchliwość. Z niesłychanym 
żalom pokazywał nam odpis togo rozkazu".

Moratorium reozne dla N emiec,

Londyn. (A. W.) W  nocy ponowiły slęr 
w Belfaście walki zgutęfo 50 osób, kilkasey 
osób jest rannych. Rano przyszło do jeszcze 
gwałtowniejszego starcia, mnóstwo osób zosta­
ło zabitych. W  Uugode odbyła się formalna 
bitwa między sinnleinisiami a UIsterczjkami 
Wysłano natychmiast wojska angiclskia do 
Ungody.

Londyr. (A. W.) Wskutek p o w a żn e j syt.ua- 
cyi w Irlandyi zaniechał L. George swój .go 
wyjazdu do Wales. L. Georg© konferował 
wczoraj dłuższy czas z przybyłym z Belfastu 
prezydentom gabinetu Ulsteru. który zażądał 
wysłania wojsk angielskich do Ulsteru. Po 
konferencji zebrała się angielska Rada gabW 
netowa na posiedzeniu.

Wykonanie układu waszyngtońskie,
LeafHd. P. A. T. Radio. Gabinet ministrów) 

jest sajęty obecnie przygotowaniem billu, któ­
ry będzie przedłożony parlamentowi natydS 
miast po feryach parlamentarnych i będ»e d<H 
tyczył wykonania postanowień ukiadu przyję-j 
tego na konferencyi waszyngtońskiej. Jednym 
z najważniejszych punktów jest ustalenie, żu 
prowadzeni!: wojny sa pomocą łodzi podwo­
dnych będzie uważane za korsaratwo, sai  «aif 
łoga łodzi podwodnych będzie sądiouifc pod za-‘ 
rzutem korsarstwa.

Następne postanowieni o bilu głosi, ie  żadne# 
mocarstwo nie ma prawa budowania-okrętówj 
których pojemność przenosiłaby 35.000 torai^ 
Dalej bil postanawia, £c angielskie siły zbroją 
ne morskie będą zredukowane do 20.000 (?y 
ludzi i że zniszczonych będzie 20 największych 
statków zgodnie z dccyzyą konf©rencvi wa« 
szyngtońskiej.

Maiifest koRserwstystiw przerw 
L. Beorge^wi.

Londyn P. A. T. (W. B. K.) Konserwa fcygrf 
ogłosił! wczoraj manifest przeciw L. GeOrge‘0-
wl, podpisany przez 11 członków Izby wyższej 
i 80 członków Izby niższej. W  manifeście po, 
wiedziano, żo czas już ostatni, aby zakomuni­
kować angielskiej opinii publicznej środki po­
trzebne do togo, by położyć lu-es niedomaga-^ 
niom, chaosowi w stosluika-ch wewnętrznych, 
niejasnej polityce zagranicznej, snurtnenui po- 
ł<-żen5u finansowemu i zastojowi nandhi. Jedy­
nym środkiem zaradczym? na te niedomaganii 
Jest, jak głoei odozwa, konserwatyzm.

Wybory na Węgrzech.
Budapeszt. P. A. T. Dnia 1 czerwca odbyły 

się wybory w Budapeszcie i w pozostałych je­
szcze 74 okręgach wyborczych, wybierających 
razem 105 posłów. W  Budapeszcie i w okręgu 
wybranych będzie 30 posłów. Zarówno w Bu­
dapeszcie, jak i w  miastach prowincyonalnych 
wybory będą tajne. W okręgach wiejekich wy­
bory odbywają się jawnie.

Socjalni demokraci proklamować * powodu 
wyborów w Budapeszcie półdniowy 6trajU, W y­
nik wyborów w Budapeszcie znany będzie pra­
wdopodobnie dopiero w połowie przyszłego ty­
godnia. ponieważ formalności, zo^lązane z wy­
borami, potrwać muszą dwa dni, poczom urny 
opieczętowane mają być odwiezione do central­
nej Komisyi wyborczej, która musi dokonać 
ob’iczen;a blisko-’ 350 tys’ęcy giosów.

Budapeszt. P. A  T. (Węg. B. K.) Przy dru­
gim wyborze głosowano w 104 okręgach. Z 44 
okręgów wielkomiejskich i prowincy ona mych, 
gdzie głosowanie jest tajne, wynik będzie zna­
ny za 2— 3 dni. Z reszty t>0 oltręgów otrzymały 
do g. 2 rano;- zjednoczone partye rządowe 16 
mandatów, party a chrześcijańsko-narodowa po- 

Berliu. (A. W.) Odpowiedź komisyi repara- pierająea rząd 8, legitymiści Andrasśego 6, 
cyjnej przyznaje Niemcom zwlokę w wypłaca- frakeya Hallera 2, socjalni demokraci 2. Nad- 
niu sum reparacyinych w formie moratoryum :to wybrano 3 bezpartyjnych. W  8 okręgach bę-
na rok 1922. Komisya reparacyjna zastrzega 
jednak sobie w swej odpowiedzi prawo znie­
sienia odroczenia wypłat, jeżeli dojdzie do 
przekonania, ż© Niemcy nałożonych im obo­
wiązków nie wypełniają.

dą wybory ściślejsze. Rządowe partye liczą tam 
na 6 mandatów. Z 15 okręgów nic ma jeszcze 
wyników. Rząd spodziewa się tani 7 manda­
tów, chrześc.-uarodcwi 
mandatów.

przeciwni rządowi 2

Różne wiadomości.
Lwów. (A. W .) Korespondent nasz z naćF 

Zbruoza donosi, ie  z 268 kościołów aa Ukrainie 
ocalało od ograbienia zaledwie 16. Wielka 
część kięiy katolickich chroni się gromadnie 
na terytoryum Polski. Ludność katolicka Ukrai­
ny pozbawiona jest wskutek tego wszelkie! 
opickj kulturalnej i religijnej.

Wilno. (A. W .) W  połowi© maja odbyła się 
tutaj konferencyi. żydowskich działaczy społe’ 
csnycji przy udziale 30 delegatów ze wszyst­
kich krańców Litwy. Sytuację polityczną re­
ferował znany działacz Wygodzki Finkelstein. 
Konferoncya miała charakter poufny. Przed-

u wic; de prasy nif zostali do niej dopa- 
szczeni.

Helsingfors. (A. W .) Z  Moskwy donoszą «, 
wzrastającej tamże opozyeyi wśród robotników.- 
N a  jed n ym  z wieców wskazało kilku z przedsta­
wicieli robotników bez ogródek na destrukcyj­
ne wyniki rządów sowieckich. Przywódcy d  
stwierdzili konieczsość dopuszczenia buiiuazyt 
do kierownictwa w życiu politycznem i gospet 
rtarczem Rosyi.

TJensin. P. A. T. (Reuter). Rozwiązany w 
r. 1917 parlament zebrał się ponownie i przy­
lał program, zmierzający do zjelaoczeniz całych 
Clrn,

Tckio. P. A. T. (Reuter). Z Pekinu donoszą, 
że prezydent repnbliki Hsu Sze Czang został 
usun ęły, a LI Yuaa Hung ponownie przywró­
cony do władzy.
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Z dnia politycznego.
Nowa pomyłka L. Georga.

L. (SćGTgc.- który chce arbitralnie rozsl rzygać 
Wszystkie problemy europejskie i światowe, 
) 'i t  niejednokrotnie wykazał, jak mało jeet po­
informowany o sprawach, w  których chce wy­
rokować. Obocuie ae.azedł fakt dość zabawny. 
,W swej mowie, którą wygłosił w. Izbie gmin 
po powrocie z Goc u i, L. Georgo dwa razy na- 
tm ‘n  min. Skinąunta premierem...

Okazuje się, ie  premier angielski nawet nie 
wfediział, kto reprezentuje Polskę na konferen- 
c f i  genueńskiej... Jest to humorystyczna ila- 
■ t r ^ t  pomyłek, w, których L. Georgu tok ee-
W*-

Czescy bratobójcy.
t u i  i ii ii i\ ilustrację stosunków, panujących 

w i. nr. Czecho-słowacyi, stanowi wtorkowe 
pcstedzoEic parlamentu praskiego, na którom, 
między innemi proz. min. Benesz składał 
•iwmdezenie imieniem reądu w  sprawie konfe­
rencji genueńskiej. Początkowo debaty odby­
wały się spokojnie. Ale, gdy premier zaczął 
•dawać sprawę z toczących się rokowań mię­
dzy republiką czosko-słowaeką a rządem so­
wieckim w sprawie zawarcia układu haodlo- 
wagi, zaczęły padać ze strony słowackiej par- 
tyt Indowej takie wykrzykniki:

„Czescy bratobójcy!1’. „Napadliście na nas 
j  i^caaaymi granatami! My wam odpłacimy!” . 
jKasś ehłopi pójdą ..na was z kosami!”  itp.

Powstaje piekielny hałas, promier przestaje 
mówić, prezydent Izby dzwoni nieustannie, po­
rtowi© słowaccy pokazują wszystkim fotografie 
zdemolowanej przez Czechów redakcyi „Słowa­
ka” . Fo 35 minutach przerwy próbuje Be- 
srs* taówić dalej, aie posłowie słowaccy insce- 
afeują znów taką awanturę, że reaygnujo z dal- 
»o g u  przemówienia.

Zabiera, głos słowacki poseł Onderao i pod­
daj© eipose Benesza druzgocącej krytyce, pod­
nosząc, że promier powiedział tylko tyle, ile 
można było znaleźć w każdym dzienniku, a za- 
zaiłesał to, co powinien był powiedzieć.

Następnie przeszedł mówca do sprawy żądań 
ełowackicb i oświadczył: „Jeżeli k w e s t y a  
a u t o n o m i i  S ł o w a c y i  nio zostanie załar 
twioną ua gruncie wewmęti no-politycznym, to 
zujóć słowacki będzie uważał ją  za kwestyę 
ą>CTM między s u w e r e n n y m  n a r o d e m  
s ł o w a c k i m  a Czechami i przedłoży ją 
p r z e d  f o r u m  m i ę d z y n a r o d o w e  d o  
r o z s t r z y g n i ę c i  a” .

Wreszcie nu interwoacyę posła ks. Hlinld, 
któremu ze strony rządowej obiecano dać od­
powiedź na interpolacją rr sprawie zdemolowa- 
waaia lokalu red. „Slovaka“ , posłowie naródo- 
-wo-ełcwaccy zaprzestali swej gwałtownej opo­
zy c ji na owem posiedzeniu, oświadczywszy je- 
dr.sk, źe to tylko chwilowo zawieszenie broni. 

" Nazajutrz, po powyższem posiedzeniu, odby­
ło się posiedzenie senatu, w  czasie którego se­
natorowie Słowacy równie ostro wystąpili prze­
ciw Czechom, jak ich koledzy w. Izbie posłów.

Nowy gabinet aigstryaekl. i.
Konstytucja mriej republiki aHstryackśej 

z olbrzymią stolicą -v- Wiedniem —  posiada, 
właściwość, jakiej nie wykazuje żadna koo- 
•tyt-ucya europejska.- Mianowicie, ustanawia 
ona w y b ó r  r z ą d z ą c e g o  g a b i n e t u  
p r z e z  p a r l a m e n t  (Nationalrat). Wybór 
t&ki został dokonany onegdaj, a w miejsce po­
przedniego gabinetu Sehobera, wybrano nowy, 
na którego czele, jako kanclerz państwa, sta­
nął ks. Prałat S e i p e 1, głowa duchowa stron­
nictwa chrzsścijańsko-socyalnogo w Austryi

Gabinet świeżo wybrany składa się z 7 mi­
nistrów, należących do stronnictwa chrześcl- 
jańsko-socyalncgo, 3 —  do stronnictwa wiełko- 
niemieckiego i 1 urzędnika (bezpartyjnego). 
Socjaliści nio są w gabinecie-tym reprezento­
wani i nie brali udziału w jego wyborze.

Gabinet Ks. Prałata Ignacego Seipła przyję­
ty .został przez opinię publiczną w Austryi i z* 
granicą, na ogół sympatycznie. Dzienniki wie­
deńskie podnoszą przytem szcsegóhry zbieg 
okoliczności, że k s i ą d z  k a t o l i c k i  stanął 
na czelo rządu w r e p u b l i c e  anstryaekiej, 
podczas gdy za rządów Habsburgów nigdy coś 
podobnego się nie wydarzyło.

Dokumenty o P. P. S.
Ukazała się drukiem książka pod tyk „P . P. 

S. w. 6łużbio imperyaiizinu Niemiec i  Austryi. 
Pakty i dokumenty" Wydana nakładem dad- 
slejszegc komunisty, a wczorajszego jeszcze 
towarzysza partyjnego P. P. S. posła St. Łań­
cuckiego, jest ta książka niezmiernie intoreso- 
jącem archiwum, w którem zarejestrowano 
głównie nikczemności, demoncyacye orać habe- 
burgo- i hohenzollerno-chwulne wynurzenia przy­
wódców i prasy P. P. S. w  okresie wielkiej woj­
ny. Te fakty i dokumenty są wprost niezastą­
pionym materyałeia dla poznania psychologii 
i zrozumienia obecnej polityki P. P. S. Sąd, 
jaki czytelnik wyrobi sobie o socjalizmie pol­
skim po przeczytaniu wojennych artykułów 
„Naprzodu”  i „Robotnika” , rnów p. Daszyńskie­
go, telegramów p. Ilausnera itd. itd., jest zaiste 
druzgocący dla P. P. S. i  jej kierujących poli­
tyków.

Zacytujemy tu kilka złotych myśli poety­
cznych P. P. S. z czasu wojny:

W  „Wiadomościach Polskich’1, wydawanych 
przeć enkaen, p. J o d k o ,  filar P. P. S. i dzi­
siejszy poseł w  Rydze, występował w r. 1915 
p r z o c i m  n i e p o d l e g ł o ś c i  F i n l a n -  
d y i.  „Daleko większe gwaraneye —  pisał —  
dawałoby p r z y ł ą c z e n i e  F i n l a n d y i  d o  
8 z w e c y  i“ —

„P.  D a s z y ń s k i  w 1915 zjawił się z ofi­
cerami legionowymi na posiedzeniu zarządu 
Soc. Dcm. nicmioc. i zaklinał partyę, aby ai 
do wyzwolenia Polski prowadziła politykę kon­
tynuowania wojny. Naturalnie p. Daszyński 
-«łi» roźeił wówczas żadnych pretoossi da Po-

zrania, Torunia lub G. Śląska” . Cytujemy to 
z „BerL Tagebłattu".

Niemiecki socjalista Stróbei wyraził się 
o akcie 5 listopada:

„Nio tworzy się niepodległa Polska, ale 
prusko-niemieeka s a t r a p i a ” .
Zaś tow. H o ł ó w k o z P .  P. S. w  „Widno­

kręgach”  pisał:

...„Forma aktu z a d a w a l n i a  n a s  praez
swą jasność i  wyrazistość, przea stwierdze­
nie, że to przyszłe państwo... będzie miało 
własną d y n a s t y ę “ .„

P. Ciświoki opowiada, jak w  r. 1915 p, Dar 
szyński oświadczał:

„To  jest przesąd, aby rzeczpospolita była 
najbardziej postępową formą rządów, bo 
n a j b a r d z i e j  p o s t ę p o w ą  j e s t  m o ­
n a r c h i a  k o n s t y t u c y j n a ” .
Prawda, mówił to p. Daszyński w  owych 

wcale zresztą nie z ani' eiycldych czasach, gdy 
jego towarzysz partyjny, Brunon Kostecki, 
Siawił „ r o z k o s z n e  w i z y e  p ł o n ą c y c h  
m a u, gdy p. Jodko pisał, że „wybik obce­
go księcia królem polskim nie 1iap>otkałby na 
żadne przeszkody” , gdy p. Peii w  „Pa/botńiku” 
uważał za rzecz „oczywistą, iż podczas wojny 
n ie  m o ż e  b y ć  m o w y  o m i ę d z y n a r o -  
d o w e j  s o l i d a r n o ś c i ,  gdy pułk. Balcer 
zapewnił naczelnika pow. sosnowieckiego Niem- 
ca, _ iż̂  ,dłobotnik“  jest prowadzony w  duchu 
wybitni© niemieckim i austryackim”  i gdy to 
na tej podstawie wydano rozkaz „dopuścić 
„Robotnika”  do okupacyi niemieckiej” ...

Lektura pcpescwslrich dokumentów wyjaśnia 
nam lepiej, niż jakakolwiek rozprawa, ową po- 
Iitykę podgryzania, się. pt*d sojusz polsko-fran­
cuski i  sławienia L. Georgu*a za jego wysiłki 
ku podniesieniu Niemiec, którą to politykę pro­
wadzi obecnie prasa socjalistyczna ,w Polsce.

Z łyda m łoddały.
Stosunki międzynarodowe młodzieży polskiej.

Komitet wykonawczy UL ogólno aitad. zja­
zdu rriłodz. polskiej w Wilnie, jako jedno z naj­
ważniejszych swych zadań, podjął akcyę nawią­
zania ożywienia: stosunków mlodzioiy polskiej 
z młodzieżą państw zagranicznych, przedo- 
wszystkiem krajów zaprzyjaźnionych *  Polską.

Pracą w  tym kierunku zajęła się osolma ko- 
raisya. Rezultaty jej działalności wyiużają słę 

zorgajiizowaniu 4 wycieczek młodzieży pol­
skiej do Czcchosłowacyi i jednej wycieczki do 
Rumunii; oraz dwócdi wycieazek młodzieży bel­
gijskiej do Pele ki i jednej wyciecela mtwizieży 
jugosłowiańskieg i jednoj młodzieży czeskiej. 
Pczatean przedstawiciele młodzieży polskiej 
uczestniczyli w  zjeździe saraiopomocnyiB w 
Tumowio (Czec-hoełcwacya), zorg.nnizowaiłym 
P^oz międzynar. Foderacyę młoda, chreeśc. 
(w. charakterze wyłącznie informacyjnym) oraz 
w olimpiadach włoskich i kongresie włosldej 
organizacyi studentów „Corda fratres*’.

W  (Kasie pobytu w  Rzymie, przedstawiciel 
adodzoiży polskiej p. Baliński-JundziB orzyję- 
ty był na prywatnej audyeoeyi u Ojca ir/f.

Przy dkazyi zazoaczyń należy, ie  akeya, na- 
wiąaania stosunków międzynarodowych' p » e »  
młodzież polską, nie spotyka się dotychczas 
z odponiedniem zainteresowaniem zarówno 
wśród starszego społeewńslwa, jak i  wśród 
młodzieży. .. :

W  sprawie bezpieczeństwa 
publ. w Krakowie i okolicy.
Wcsoraj odbyła, się w magistracie konferan- 

cya w  sprawie stosunków bezpieczeństwa w 
mieście KrałWkdo i okoKcy. W  obradach wzięli 
nd-ział przedstawiciele pretzydyum miasta jako 
inieyaiorowie konferwncyi, województwa, woj­
skowości, Dyrekcyi policji, Kotnertóy poPcyi 
na okręg i miasto csraa reprracntand obywatel­
stwa krakowskiego i prasy. Przewodniczący 
kaoforencyi wiceprezyd. m. Sar© podniósł na 
w&tępio że mieszkańcy Krakowa zoetnii zanie- 
pokojena w  najwyższym stopniu wiadomościami
0 bliskiej redukeyi posterunkorsych, jakote* 
wy wiadowców i wytrawnych uraędinfeów pótt- 
cyjnych. Procydyum miasta, które na poprze­
dnich tego rodzaju konferencjach słyasało zaw­
sze zapewnienia tek z® strony województwa, 
jako też głównego kotnasdanta polścyi p. Ho­
szowskiego, że etan liczebny poetenmkowytto
1 agentów zostanie powiększony, przekonywa, 
się obecnie, ie  dzieje się ^prest przeiiwnłft

W  czasie dyakusyi zabierali głos prawie wszy­
scy uczestnicy konferencji, którzy stanowczo 
sjirzecrwi!; się redukcji policyjnych. Wicepr. 
m. WklgUB i  radca Dr Schneider stwierdzają, 
że bezpieczeństwo publiczne w Krakowie i oko­
licy nietytko idę nie poprawiło, ale przeciwnie 
znacznie się pogorszyło. Dr Schneider (lekarz) 
oświadcza, że żaden z lekarzy nie ośmiela się 
wyjść w nocy do chorego z pomocą, nie będąc 
pownym życia i mienia. Mieszkania —  mówił —  
przedstawiają widok każni, poaamykaaych na 
kłódki, skoble i wBaełakiegt) rodzaju zamki 
z obawy przed włamywaczami j śmiało można 
twierdzić, ż© co 10-ty człowiek uległ ograbie­
niu przez złodziei Naczolnik wydziału bezpie­
czeństwa województwa radca Broezkiewic* 
i dyr. policji Ręldewicz domagają się wyodrę­
bnienia Komendy połicyi na miasto z pod za­
leżności Komendy okręgowej, które to wnioski 
wszyscy zgodnie popierają. Red. Korołewic* 
oskarża się na system prowadzony przez okrę­
gową komendę i żąda zgodnego działania po­
imy! w kierunku zapewnienia mieszkańcom bez- 
piecaeństwa życia i mienia. Dalej przemawiali: 
red. Stwora, radca Kubabki, komendant Szcze­
pański itd.

Na podniesione głoey komendant polic ji 
okręgowej Lademberger zaznaczył, io  zarządze­
nia co do redukcyi sił policyjnych pochodzą 
z Warszawy; Komenda na okręg w kilkakro­
tnych memoryałach do naczelnej Komendy 
i w Hiterpolacyaeh u wjad* wojewódzkich

  _________________

przedstawiała fatalne skutki, jakie przeprowa­
dzenie zarządzonej redukcyi przyniesie zarówno 
dla bezpieczeństwa publicznego, jakoteż i dla 
osób usuniętych ze służby policyjnej. Mimo 
tych usilnych zabiegów nie wskórano dotąd ni­
czego.

Wiceprez. m Rołle reasumując poszczególne 
wnioski, oświadcaył, ie  Preaydyum miasta na 
głównej konferencji z wojewodą Gałeckim 
i naczelnym komendantem pokcyi Hoszowskim 
w  dn. 5 b. m. domagać &ię będzie: 1) uchyle­
nia redukcyi posteaunkowyeh; 2) pozostawienia 
nadal w  służbie urzędników i  agentów połicyi; 
i  3) wyodrębnienia Komendy połicyi na mia­
sto % pod zależności okręgowej Komendy.

K R O N I K A .
POD PRĘGIERZ,

'WleainS rzuconemu prze® siebie hasłu ^sta­
wiania p o d  p r ę g i e r z  o p i n i i  p u b l i c s .  
n e j  tych oec>bniIrów, którzy przynoszą hań­
bę imieniowi polskiemu, tracąo mienie w  domu 
gry w Sopocie, pisze „Gazeta Gdańska”  w jo- 
dnym ze swych ostatniełi numerów:

„Do szulerów, grających stałe w  domu gry 
w Sopocie, należy p. Ludwik Grodzicki, wła­
ściciel ziemski z e ‘ wschodniej Małopolski, w a z  
ł żoną sw'oją Wiktórówną z domu. Rodzina p. 
G. jost zaszczytnie znana we Lwowie. Ojciec 
był starostą, stryj wiceprezydentem namiest­
nictwa, ojciec pani G „ gen. Wiktor, zapisał 
się w  czasie okupacyi austryaakł&j jak najle­
piej w  Lublinie. Mimo to, oboje pp. Grodziccy, 
nie szanując siebie, nio .szanują też dołuegn 
imioaua swoich rodziców i  uważąją, żo hono­
rowi obywatela i obywatelki pobkioj nie uwła­
cza obcowanie a szumowinami najgorszego 
gatunku w  jaskini gry w  Sopocie” .

KŁAM STW A LITEW SKIE  O SKIMUNCIE.
Wileńska „Litwa”  zmieszczą Gustem i litera 

mi następujący telegram:
„Polski mkiiator do sj^aw zagranicznych 

Skinnunt został wyrzucony w pewnym hoteiu 
za zaczepienie jednego a oficyaliBtów hotelo­
wych. Do wyrzucenia z hotelu pi Skimuinta 
trzeba było użyć połicyi. Skandal ton wywołał 
w Genui -wielką sensac-yę wśród sfer dyploma­
tycznych” .

Oto jaką klęskę poniosła Polską f jaka kom­
promitacja spotkała polskiego ministra! 
1 pomyśleć, że gdyby nie wszechwiedza litew­
skiego korespondenta w  Genui, to takie .ważne 
zdarzenie uszłoby uwagi lAiropyl

PRZENIESIENIE OBIORÓW MUZEALNYCH 
Z  W AW ELU.

W  dnhi 1 b. m. odbyło się posiedzenie wy­
działu komitetu Muzeum Narodowego, na któ- 
iem uchwalono i«rzeniość resatę tbiorów Mu­
zeum Narodowego z gmachu poszpitalnego na 
Wawelu d o  Ł ft l w S u k i e n n i c a c h ,  oraz 
M u z e u m  C z a p s k i c h  i wystawić je  bee 
względu na przepełnienie i buz łfcaenia rlę ze 
względami artystyconymi, czy naukowyHU, 
a pozostałą csęic roeuńaśei ć i  reagacyiłMi; 
Muzeum tecteicnno-przojnysi-owogo i składach 
Sukiennie i Muzeum Czapskich. W  ten spo- 
sób w gmachu j-foszplołnym pOBOSt-auą jedy­
nie przedmioty bea większej wartości muzeal­
nej, jak :. lapidary-itu., gipey, sprzęty użytkowo.

K W ESTY ULICZNE.
Z nastaniem ciepłej pory roku szereg towa- 

reystiw przystąpił do1 urządzenia tradycyjnych 
zbiórek uHomycfa na celo dobroczynne, czy 
naTodowe. Mieliśmy ostatnio „Tydzień Czer­
wonego Krzyża” , mamy obc-caie „Tydzień har- 
cereki”. Nie w tern jednak spoczywa sedno 
sprawy, kto zbiera, lecą gdzie się zbiórka od­
bywa i na jakie ecie.

Nie zdarzył się jeszcze wypadek, by przy 
zbiórkach na cełe patryotyCŁiie, esy chrześci­
jańskie zapuszczano się w  dziekdce o wybit­
nie żydowskiej fizyognoouL Nrktfcy tara rtic nio 
dał, bo wogóio żydołtwo bojkotuje takie zbiór­
ki. Dlaczego jednak przy zbiórkach na cele 
czysto życiowa kio Magistrat pozwała na urzą­
dzani*) kwesty w dzielnicach clneńcijared ich— 
to inno pycnule. Zdarzyło się to ostatnio 30 
uh. nu, prsytwean panio kwecuujące, nio podając 
dokładnie zbiórki, wprowadzały w  błąd 
łatwowierną publiczność, która przyzwyczajo­
na dawać na T. S. I*, Oserwcaiy Krzyż, ozy 
skentów. daje również, nie wiedząc, o tom, na 
żydowskie chadory, żydowską scmapoTnoc 
i i. p. Poetępowmio taJGe nio mo*e być tólaro- 
wane. NiocŁ sobie urządzają ztóórki na Stra- 
domlu, czy Kaaimierau! Tum ioh miejsco. Tern 
bardziej lóe wdsno bałamucić ophui przez 
ogóluScowe podawanie celu kwesty.

Kraków, 8 czerwca.

JESZCZE O JEDNEM K LA M S Y lE  „NA­
PRZODU". Otrzymujemy następujące pismo:

Fabrjica „Sannatia1’ została założoną vr Po­
znaniu przez mogi> b. słuchacza praw, Dra Gu- 
rayńskiego, który zaprosił mnie do Rady nad­
zorczej, dla wypróbowania si-stomn udziału 
robotników w kapitale i  zy'&ku przedsiębior­
stwa, wprowadzonego w fabryce^ w myśl moich 
zaleceń Gdy jednakowoż w Sojmie wypłynęła 
sprawa ewentualnego wprowadzania monopolu 
państwowego w państwie, wystąpiłem z Rady 
nadzorczej i sprzedałem skromną ilość akcji 
tej fabryki, aby mieć zupełną swobodę w trak­
towaniu tej sprawy. Nie jest więo prawdą, ja­
kobym obecnie był członkiem Rady nadzorczej 
lub akeyonaryoszom fabryki „Sarniaka” .

Gląbińskl.
WIEC O BYW ATELSK I w  s p r a w i e  h a r  

CERSTWA odbył się onegdaj w sali Koperni­
ka ColŁ Novum pod przow. wiceprez. m. Roli©- 
go. P  Tadeusz Strumiłło w zwięzłym i treści- 
wym ref oracie prz odstawił dotychczasowe,
przeważnie jednostronne zapatrywania się na­
szego; społeczeństwa “k  rufh  harcerski, który

przecież obejmuje całokształt życia młodzieży. 
Organizacja harcerska nie posiada dostatecz­
nej ilości bezpośrednich odpowiedzialnych hi 
struktorów drożyn, co uniemożliwia objęciu 
młodzieży rzemieśłniozeji, .dzisiaj itak tłumnie 
zgłaszającej się, a jednak musi instruktorami 
obsadzić jednostki administracyjne (niezbędne 
przy rozroście organizacji do przeszło 40 ty­
sięcy), gdzie % powodzeniem mogliby ich zastą­
pić ludzie starsi. Wyjście z tego położinia re>- 
fc-reitt widzi we współdziałaniu „starszych z mło- 
dzieżą’*, w stworzeniu Kół przyjaciół przy każ­
dej drużynie^ iktóreby z jednej stromy miały 
pieczę nad pracą drużyny, a z drugiej zapowru- 
k  jej pomoc materyafaią.

Po ożywionej dyskusji, uchwalono reoołu. 
cyę, w której wiec wzywa ogól rodziców, wy­
chowawców i przyjaciół młodzieży harcerskiej 
do jak najliczniejszego czynnego udziału w har­
cerstwie.

I  ZJAZD N0TARYUSZ6W  Z CAŁEJ POLSKI. 
Dtfbiaj o godz. 12 w południe odbędzie się 
w sali konferctmcyjnej Izby handlowej uroczy, 
ste otwarcie I  zjazdu notaryszy z całej Pofcki.’ 
W  obradach, które potrwają 3 dni, spodziewa­
ny jest udział około 200 osób. Uczestników 
zjazdu powitają: prezes komitatu zjazdu I>
T. Starzewsld, prezydent miasta Fedorowicz 
i prezes komisji’ kodyfikacyjnej, rektor Fio- 
rich, poczem zostaną wygłoszone referaty. Te­
matem ich będą sprawy: ustawy i (wganiaacyl 
notałyałnoj, stałego porozumiewania się po- 
mjytey orgajcj&ac.yami nctaryalu-emi wszystkich 
ddoluio ■ Pofcśu, projekt ustawy notaryam 
i t. d.

DOM W YCIECZKOW Y DLA MŁODZIEŻY 
SZKOLNEJ W  KRAKOW IE. Tutejsze kurauto- 
ryum siakolne powziąć myM wydiud-owania w  
Krakowie domu wycieczkowego dla młodzieży 
3zkclnci przybywającej z całej Pdski dla uwie­
dzenia zabytków naszego miasta. W  domu 
tym prócz schroniska, ma być czytelnia, kino 
pouczając-o i skioptykzuo. Kuratoryum nio wąt­
pi, ie  społooztóstwo, w zrozumieniu docioeło- 
ści tej ważnej placówki, pozwoli przez swą 
materyalną pomoc urzeczywistnić tą ideę. 
Wszelkie datki na ten ccł przyjmuje p. K. Ha- 
raszin, referent kuratoryun? szkolnego, uł. Ra­
kowicka 1. 27.

N A  K O LO N IĘ  W  A K  AC. uomiiów sdtót Śre­
dnich W Porombie Wielkiej złożono w Admśoi- 
sf/raeyi naszego pisma w  dalszym ciągu nastę­
pujące datki: Dr Stanisław Bc-szar 2000 mk., 
jako czł&neJc wspierający i 4000 Mik., jako da­
tek jednorazowy. Riwern 6000 marek.

EKSPEDYCYA KRAK. OBSERWATORYUM 
W BESKIDY M YŚLENICKIE Wczoraj w y- 
mszyła w Beskidy Myślenickie ekspedycja 
obserwatoryian krakowskiego, mając-a na ce­
lu doslrzożcniia dał niebieskidi w  przeirocay-. 
sfoj górskiej atmosferze, oraz zbadanie terenu 
pod narodowo Obsorwatoryum astronomiczioe.

ZATW IERDZENIE KONSULÓW. Naczelnik 
Puńsbwa udziela ,,oscquatur*’ Janowi Tjahen, 
konsulowi niemieckiemu w Toruniu, ra  obszar 
województwa poraorekiego, oras konsułowi 
czróhosiwacldemu .w Krakowi* p. K  o d y  w y  
n a  o b s i a t  j r  e  j < w ó d  i  tw u k r a k o w ­
s k i e g o .

PRZYJAZD GŁÓWNEGO KOMENDANTA 
POŁICYI. W  sprawi* redukcji organów kra. 
kowskiej połieyi państwowej o<fl>yl wojewoda 
krakowski, Dr Gałocld, w  dniu 1 b. m. w W ar 
szawie koiifrurancyę z iffBiiutreo. spraw wownę 
tr/nych’ Kamieńskim i  wiceminister lHinikow- 
skim. Wynikiem tojżo kosifemicyi będzie pr®y- 
j:tsd do Krakowa w  dnia 5 b. m. głównego ko. 
mondanU poMcjd państwowej, HoszcwKkiego,
1 dalsze narady % tutejszymi czynnikanń.

POSIEDZENIE KOMISYI PLANTACYJNEJ
odbyło się wcBorąj pod przewodnictwem wice­
prezydenta m. Sarego. Po refonacie dyrektora 
miejsk. Iżby obrach. p. Ercytanowski^o, 
uchwalono budżet dla iłajitacyl i ogrodów 
micjekicn, tndaacż praedsiębi reratiw* jff?.yoada— 
biania grobów na cmeotarau^

BIURO MIASTOWE KOLEI PAŃSTW , pray 
ul. Szpitalnej 36, będzie w  niedzielę przea 
pierwszy dzień świąt zamknięte, zaS w  pocie- 
działek otwarte od g, 9— 12 przed południem.

PRZENOŚNE BUFETY. Przed kilkoma dnkwj 
poniw,ałlśmy sprawę wędrownych bufetów z wó­
dką i przekąskami aa plantach. Notatka okazała, 
się skuteczną, gdyż onegdaj policja przytrzyma** 
na plantach Maryę Adamska i Weronikę Białoń 
7,a niedozwolony liandoł wódką, papierosami i ka­
nap], 1.01'.

PODEJRZANA SACHARYNA. Wczoraj przy­
trzymał posterunkowy Franciszka Pawlika, lit
2 L, który niósł w worku 24fJ pudelek sacharyny 
krystalicznej, czekoladę i  większą ilość bielizny. 
Ponieważ Pawlik s posiadania, tych rzeczy ni* 
umiał aę rrytłnmr.cayc, zawzymałio go w areo 
tach.

STAN ATMOSFERY. Dzisiaj nie było żadnych 
większych zmia*. w rozkładzie winienia. Wyż ba- 
roimetrycany utrzyonywał się w dalszym * ciągu 
nad Oceanem Lodowatym, depresja zaś, Irtóra. le­
żała onegdaj nad Finki,drą, ptzcśuncla się w kie- 
runku wechednan nad Rosję jióinocną,

Tcimouiotr o godz. 2 po południu wskazywał 
w Warszawie -f-16, w Pozi.aniu -4-20, Krakowi* 
+20, Pińsku +13, Łcdzi +18.

Kralców 8h: Ciśnienie 7C0.7, temperatura +15.S, 
maximum 4-20.7, minimum +7.4, opad —, stan 
nieba: pogodnie.

P r o g n o z *  na s o b o t ę :  Dość pogodni*,,
cieplej, wiatry lokalne.

Z Polski I ze świata.
OSZCZERSTWA LUDOWCÓW. Na wiecu w 

Płońsku w&be-o 3000 osób, pewien ludowiec, 
nazwiskiem Waci. Sułkowski, oskarżył ks. pos. 
Lutosławskiego o ly-adzicż towarów odzieżo­
wych, które pochodziły z Ameryki dla biednych 
dzieci i apczodaży ich żydom. Naturalnie ka. 
Lutosławski wdrożył kroki sądowe przeciw, 
oszczercy, który niezawodnie znajdzie się wkró­
tce pod kluczom. Z faktu tego można jednak 
ocenić, do czego są zdolni ludowcy przy agi- 
tacyl wyborczej.

W  SPRAW IE BUDOWY POMNIKA Ś. P. 
KAP. LEGIONÓW „K L 3 Y “  BOJARSKIEGO. 
Z Zakliczyna nąd Dunajcem, donoszą nam.:

   ,

W  r. 1914 po bitwie pod Łowczówkiem przy- 
wte<ziono do Lusławic pod Zakliczynem dow.id­
eą baonu 1-go p, p. Legionów, ciężko rannego 
kapitana „Kubę”  Bojarskiego, który wkrótce 
z ran w boju poniesionych zmarł i został poi 
grzebany na cmentarzu w Zakliczynie. Obywa-' 
telstwo zakliozy ńskte, czcząc pamięć tego ńcd- 
nierza ideowego, swego czasu bojownika ta 
wolność, walczącego przeciw caratowi w Lu- 
beJskięm, postanowiło wznieść mu na swyrtf 
cmentaanEu pomnik, zwłaszcza, ii przykro do ty j 
ka ich widok, że gdy polegli żołnierze austryac- 
cy I rosyjscy pochowani zostali starannie rt» 
osobnych, nieraz ozdobnych cmentaraacn, zw it­
ki hobatera polskiogo leżą w  zwykłym da-rątó- 
wym grobia Komitet, rozporządzając środka­
mi niedostatecznymi, zwraca się z prośbą o po­
parci®. Administracyu naszego pisma proszona 
jest o pośredniczenie w  zbieraniu składek.

ARESZTOWANIE 123 KOMUNISTÓW VV, 
W ARSZAWIE. W  jędrnym z domów przy uly 
Leszno w Warszawie wykryła polieya organ i-' 
zacyę młodzieży komunistycznej. Ujęto 123 
komunistów.

ZAWALENIE SIĘ KAM IENICY W E LWO­
WIE. Onegdaj późnym wieczorem runęła we 
Lwowie duża, dwup:ęt,rowa kamienica [trzy ul. 
Krakowskiej 8, grzebiąc wiele osób. Wydobyta 
z poa gruzów k3ka trapów i kilka osób ran­
nych.

W IE LK A  KATASTRO FA KOPALNIANA. 
Aj. wsch. donosi: W  szybie , Amalia” , który, 
należy do grupy zakładów Kruppa, w pobliżu 
Essen, nastąpiła wcaorai wielka eksplozja, 
której sfcufcki do tej oliwili nie są jeszcze usta­
lona. Do dziś w południe wi ad om cm jest o 18 
zabitych, a przeszło 300 Karnych. Ośmiu dogo­
rywających ludzi znajduje się w głębi szybu 
i niema sposobu wyratowania ich.

ZBYTEK OBOK ŚMIERCI GŁODOWEJ. 
Korespondentka wanszaw&k. daiemnika „Jour­
nal de Pologne”  z Moskwy, pani M. RrancRf, 
donosi, między innemi, że bezpośrednio obok 
Rofyl, umierającej z głodn, istnieje druga 
Rosya, oddana niesłychanym zbytkom, która 
uprawia nowy, za rządów sowieckich wyrosły, 
-higłi lifo” . Teatry i kin» są przepełnione, 
a modniarki robią bajeczno im-toresy, choć np. 
zupełnie skromna bluzka damska kosztuje 300 
milionów runli!

Z* świata katolickiego.
KOLOSALNA PROCĘSYA. Z Iizjunu doca». 

szą, że procesy a a Pramajśw. Sakramentem,' 
jalca odbyła się tam w ciągu trwania kongresu: 
Eucharystycznego doi* 28 maja, była czerni 
niewidzianem dotąd w Rzymie, gdzie przccieii 
odbywa eię tyle wspaniałych uroczystości ko­
ścianych. W  procesy! tej wzięło udziai prze­
szło eto tysięcy osób. Wyszła ona z Bazyliki 
św. Jam  Laterańskiego, a gdy celebrans, nio­
sący Sanctaaeięnm, opuszczał podwoje świąty* 
ni, wypnmcaow» w powietrze setki gołębi po« 
cztowych i oaesA.ały się dzwony wszystkich 
świątyń rzyinsictch. 1

Plroo«;ya trwała pfięć godzin I powrócił# dą 
Bazyliki laterańskiej o godz. 9. Po drodze z »  
tezymsia sag tao. praea koócicdcm 8. Marii 
Maggksre, przy łufel Konstantyna i wa—pta«t 
a w. Jana, gdzie kardynałowie udzielili wlorayią 
błogosławieństw*. Ostatniego błogosławień­
stwa udzielił kfirdyn* Pou icii z papieski aj_ 
loggii w Bazylice laterańskiej, która był* 
wspaniale Imania w j ru. pochodniami.

KONKORDAT ŁO TW Y Z WATYKANEM, 
Agemcya łotewf&a doaosl ofic-yałnie o podpiear 
mu k-atucordabu xrdęd»y W aty kacem a Łotwą. 
PreKydant m+ustrów Mejerowics otrzyma! OŚ 
Ojca śfw. order św. Sylwestra I  klasy.

Judaica.
OBURZAJĄCA SAMOWOLA ŻYDOWSKA 

Pisma kielecki© donoszą: Rahj Ki«eckt 
Abel Rappaport, dowiedział się pewnego 
w kwietniu, że mieszkający w Kielcach ptekaaf 
Izrael Lang;er wypiekł kilkadziesiąt boefcoate 
ków chloba z ciasta, zaczynionego przez csel*( 
duSo* katolik*. Wobec takiego „strefienia5* 
chleba, rabin zwołał nstyoluniast, w nocy, 
rabana-ciu, składający a*ę z niegt, dwoah pu»- 
rabinów I czterech chasydów 1 dbEj owyOil 
i  po długich naradach wydał wyrok, iksm 
Laagiora na 100.000 mk. grzywny i merwhw®* 
no znisz ozonie eałego wyjaeku cłu oba. Wak»© 
tek usilnych błagań ł płaczą całej rodziny pieM 
karaa, zniżono mc gn;/WM do 5000 mkąj 
wsaystek jednak zasądrzoay n* ndezczeffla* 
ord eh musiał Langiear wrzucić do Hdejeea ustą^ 
powego w obeemiśd lanfanogo służącego rak 
bina, Jojocgo Dziadka.

Mimo znanej dyskrecji fcydoetwŁ, spraw* 
ze znis-zczeniesm. „trefnego” cMebc stała się pg 
pewnym cfcaei© głośnir i  w-wołała w Kielcach 
powszechne, a całkiem uzasadniono oburz oni ę.

ZawiadoBiienia i kotnunikaty.
CELEM UCZCZENI* PAMIĘCI S. ?. ALEKS 

SANDRA SKARBKA zwołało prazydyum MJo< 
dzieży wszechpolskiej w Krakowie nadswYcsajłiei 
zebranie Kola, które odbędzie się dzisiaj (sebotaję
0 godz. 12 w południe w sali przy uL Smoleński 
19, na Ltóre zaprasza się członków, sympatykó*;
1 gości. — Onegdaj wysłało prezydyum Młodz iely 
wszechpolskiej kondolencyjny telogram na ręcłi 
p. Stahla do Lwowa.

TOW. POBOŻNYCH PIELGRZYMEK im. św, 
Rafała ArchanioL* urząda w drugi dzień Zielonych 
Świąt wycieczkę do figury Matki Bo&aiej s Luftf 
na Panieńskich Skałach.

STOW. CHRZESG-NAROD. n au cz. SZKóU. 
POWSZECHNYCIL W sobotę 3 b. m. odbędzi* 
się e godz. 6 po poŁ w lokalu Stowarzyszeni* 
(Karmelicka 32) pogadanka dyskusyjna na teinaa 
„Kilka uwag « sprawie nauczania przyrody 
dług nOwych płanów. wraz z przeglądem literatury 
metodycznej” . Pogadankę poprowadzi znany przy* 
rodnik i autor, orof. Dyjalcowgki.

LALK I O TYPACH ETNOGRAFICZNYCH, 
Celem T.juowadzeifti w ezyn idei unarodowienia 
zabawki polskiego dziecka, powstaje w najbłioi 
szym czasio „Zv,’iązI;owa fabryk* lalek”  o typach 
etnograficznych wszelkich ziem Rzeczypospolitej, 
Nauka kroju i szyci* takich ubiorów i przy stosu* 
wywauia ich do form lalek odbywać się bedzi* 
od dnia 8 Ll. ul na 4-tscodniowym specya+ja



Kr. 125, „S&GS NARGU©" % etaia 4 Czerwcu, 1922 Koku,

kursie w szkole państw. zawodowej żeńsk. (ul. 
Syrokomli, wylot ul. Smoleńsk). Wpisy w du. 
»  i 7 b. bj. od pod z. 10—12, opłata 600 mk. Osoby, 
Jttóre ten kura ukończą, będą miały pierwszeń­
stwo jako pracownico ubierania lalek w „Związku 
,Wflj fabryce".

O

Wiadosaoici kośdelse.
M UZYKA KOŚCIELNA. W niedzielę dnia 4 

b. m, (świąteczna) w kościele few. Piotra o g. 
,112 odegra orkiestra 5 P. A . C. mszę Haydna, 
Waz utwory Rossiniego i H&ndla.

W  poniedziałek dnia 5 b. m. w tymże samym 
kościele o godz. 12 odśpiewają panie: W . Stró- 
ikyńska i  M. Wędrychówna pieśni Tawa, Go- 
jdaroa, Bacha i Kuckena, a skrzypek prof. A. 
Peters odegra utwory '111ome 5 Bpohra. Przy 
organach prof. Konior.

O

CEOiKl.KI W AW ELSKI®.
dalszo cegiełki wawelskie ufundowali: 2846-tą 

korpus oficerów 5 D. A. K. — majorowi G ustawo- 
iwi Krwerskiernu w dniu ślubu 8 czerwca b. r.; 
E617-mą podoficerowie i szeregowi 5 D. A K .  — 
majorowi Gustawowi Kiworskiemu w dniu ślubu 
■8 czerwca 1922 r.; 2648-mą Bolesław Kotkowski 
i  Ska w Łodsi; 2649-tą dowódcy pułku maj. _No*- 
bortowi Rustowskiemu w dniu imienin — ofieero. 
,,wio 5 p. saperów; 2650-tą urzędnicy etapu Jur 
na Powązkach w Warszawie; 2651-szą Tow. przy­
jaciół żołnierza, Lublin; 2652-gą w dniu imienin 
dyr- Zygm. .Ławrynowicza — gimnazjum w Pyz- 
,drach; 2663—2656 (4 ecg.) podsekr. stanu Zygm. 
Chmielewskiemu ku uczczeniu jego zasbig w piw 
Wy dla Ojczyzny —  pracownicy Minist. ruin. i dóbr 
państw., 15 "lutego, 1922 r. —  wpłacając po 80.000 
ńiarejt za cegiełkę. Pozatom urzędnicy wydziałów 
7—9 Sądu okr., oraz sędziowie śledczy w Warsza- 
^'ie złożyli na cele odbudowy Zamku 7500 mk.

KUPUJĘ i  SPRZEDAJĘ złoto, platynę, srebro, 
Pfylanty, orai wszelką biżuteryę nową i antyczną; 
£»Cę aajwyiarą wartość. — KUPUJĘ zęby 
Boe5E?e’ nawet połamane, płacę za sztukę 200— 

®k. Józef Cyankiewicz w Krakowie, ul. Slaw-

(460)
L. 1, Zakład zegarmistrzowsko-jubilerskL

NEKROLOGIA.
z K r a u z ó w  R o n g i e r ,  żo-

wojny
t  J o a n n a  

f i*  P*wla Rongier, tłomacza w  czasie 
r^kumontów w  Komitecie Narodowym potekim 
W Pąryiu, a obecnie w  ministeryum ąpraw za- 

zmarła onogdaj w  Warszawie,

K teatrów krakawtklab.
&ĝ ERA 1 OEPRETKA. Dziś, w sobotę, rokos 
d e i T A ret;'a  „Apasze", która tak pod wzglę-v „Api  

świetnego wykonania, jak te* przepysznej

S » t k i
X ^ L _ ? ai°czny taniec 

realkmtm

twszrrati? 0 Bilionowym koszcie, przewyższyła 
t f  dotychczas widziane w Krakowie cpe- 

„Apaezów“ „ wykonują 
n pp. Ordon i KiazutskŁ 

m RA. „NOWOŚCI" komunikują: Dziś,
Palla r?’- ĉaD4 będzie na premierę operetką 
Itusj- .yP^oińczy profesor", który wypełni reper- 
fiaoe W  Wlf'cz6r' > w nedzielę po południu 
■ „ £ 4 /'Krowoderskie Zuchy11, w poniedziałek
. Po południu „Król się bawi", -4 po 
J tjr°c- zniżonych.

cenach

* »W J ł«n  n afera miej. jb, A  Maw c łaeff*.
Sobotą 8 b. ma „Ostatni", wznowienie I .  Rydla, 

*r ie . eła 4 b. m.: Po poL „Walk* kobiet"
.Scnboa, wieczorem „Ostatni".

, Pędziałek 5 b. m.: Po poł. „Grube ryby"
wieczorem „HoraztyńsŁi" jgłbwa-Brihickietro.(■* *■'' r* iro.

Repertuar „Nowości*'.
Sobota 3 b. m.: .(Dziewiczy profesor" (premiera). 
Niedziela 4 b. m.: Po poi. po cenach 50 proc. 

zniżonych „Krowoderskie Zuchy", wieczorem 
*.Dziewicey profesor".

Poniedziałek 5 b. m.: Po poł. po cenach 50 proc. 
kniżonych „Król się bawi11, wieczorem „Dziewiczy 
profesor".

godzinie 5-ej po południu dalsze obrady
w sekcyacb.
godzinie 9 i pół wieczorem raut w sa­
lach Starego Teatru, wydany przez Prazy- 
dyuin m. Kratowa.

Poniedziałek dnła 5 czerwca 1922.
1. 0  godzinie 9-ej rano zwiedzanie Biblioteki 

Jagiellońskiej.
2. O godzinie 10-oj rano dalsze obrady w sek- 

cyach.
8. O godzinie 3-ej po południu ogólne zebra­

nie —  uchwalenie rezolucji i zamknięcie 
Zjazdu.

U w a g a ;  Na sobotę i niedzielę są zarezer­
wowane w  teatrze miejskim rn. Słowackie­
go dla delegatów dwie loże. Biloty wydaje 
Sekret&ryat Zjazdu (Izba handlowa).

Biuro Zjazdu —  dworzec kolejowy i  Biuro 
Notaryueza Dra Jana Myclóskiego, Hoteł 
Saski, uŁ Sw. Jana.

KOMITET ZJAZDU.

Teatr miejski: Opera i operetka.
„Apasze", operetka w trzech aktach Ralpha 

Beoatzky(ego»
Operetka Ralpha Btaiatzky’ogo „Apasze" 

otworzyła polo popisu trzem primadponom kra­
kowskiej sceny przy ulicy Rajskiej —  pip. Han­
ce Ordonównie, Maryi Korabiance i  Maryi Zet- 
skiej. Sprawozdanie ze środowej premiery za­
czynam dlatego od tych trzooh artystek, gdyż 
one były w  „Apaszach" głównymi filarami 
i stanowiły główmy motor sztuki. P. O r d o ­
n ó w n a  jako Lałlage wniosła na scenę syl­
wetkę apaszki o oczach demona i ruchach 
węża. Jej gra i taniec (akt I Ł t p .  Koszutskim) 
były „elo*i“  środowoj premiery —  wogółe ruch, 
gest artystki i barwna plama toalety, są głó­
wnymi walorami jej gry. P. K o r a b i a n k a  
miała w roli żony Teofilia Rodiugote partye 
bardzo śpiewne. I  dyrekeya, oddając tę wła­
śnie kreaeyę p. Korabiance, uczyniła szczęśli­
wy wybór. —  głos artystki powiększył się nie­
słychanie i pogłębił, nąbrał dźwięku szlache­
tnego metalu i barwy. Świetni o ted wypadły 
jej ary o ł  duety s p. Ostrowskim (Roinaio 
T i orce) i  i  p. Minowiczem (Napoleon Sc&pln). 
Po akcie I I  publiczność rozeatuzyaranowatia 
4frą i  śpiewem p. Korabianki ufządzRa jej 
wspaniałą owacyę kwiatową, wy wołując- mło­
dą primadoimę kilka razy pr&ed rampę. Tiwe- 
cdą gwiłizdą onegdajazego wieczoru była p. 
Majya 2 e 1 s k a, jako druga apaszka (Poła) —  
i okazała » ę  już zupełnie dojrzałą. Fe- 
wnośó siebie, warwa, temperament, głos, fino- 
zya i lekkość •—  oto główce zalety młodej 
artystki operetkowej!

Tym  trzem prijnadoncom godnie sekundo­
wali pp. Ostrowski, Minowica i Wmklw. Par- 
tya tenorowa bohatera „Apaszów" Roonaida 
Torierce^  dzięki głosowi i wykwintne^ gize 
p. Ostrowskiego, uczyniła tę i>06tać opiyszka 
bardzo sympatyczną. P. Minowioz, jaku jedeu 
z apaszów, wniósł ca scaaę (jak zwykie) wieae 
hurnom, w ezeoi szcw^śliwie wtórował 2*  p. 
Wir&Icir.

Operetka „Apasze" powiała k& sceny jakiemś 
oiywieakm i  oryginalnością. Pi^eąiyszoie był 
wyreżyserowany i  w  należycie szybkie tempo

•WeŁ°r»011 j  ^ ^W i,w  P- M i n o w i c z a  
i p. O r d o n ó w n y ! ) .  Orkiestra zgrana, chó­
ry sliannourzewana, dyskretne, nie krzykliwe, 

to eaęsto zdarzało eię w  innych oporet- 
kaeb, a mol ody o wdxi< îivne ł nowo —- 
k® v,Tc)iy, że „Apaaaa1 nie prędko zejdą z 'afi­
sza teatralnego. a. w -sk l.

tnilm Ks. Jana Urbana (obecnego redaktora 
.Przeglądu Powszechnego"), przedstawiającym 

jego pobyt w  charakterze tajnego m&syonarza 
na „ziemi łez, krwi i w iary" —  na Podlasiu. 
Pod bey.pretensyonaln ym i  trochę zamało mó­
wiącym tytułem: „Z  notatnika podlaskiego rni- 
syonarza" mieśiS się wielkiej wagi dokument 
historyczny, bo jeden więcej dowód przeko­
nywujący i o wierności Podiasiaków dla w ia­
ry katolickiej i o poświęceniu jednostek z po­
śród kleru polskiego, które dla podtrzymania 
tej wierności narażały się z poświęceniem iścao 
misyonaiskiom. Wielka żywość opowiadania, 
energia życiowa, bijąca z każdego wiersza 
a przytem unikanie wszelkiej ezułostkowośei, 
o którą tak łatwe był w  tyin wypadku, czy-, 
nią pamiętnik Ks. Urbana bardzo poceytnym. 
Strzeże się on wprawdzie, aż do przesady mo­
że, wszelkich upiększeń literackich W  swym 
stylu, ale jeżeli do kogo, to do niego można 
zastosować pewne powiedzenie: „Lo stylo c‘eat 
rhornme".

Ke. red. „Misyj" stara się o dużo artykułów 
krótkich, aby urozmaicić treść pisma. W  oma­
wianym zeszycie znajdujeany: List s Brazylii 
O. J. Górala C. M„ a w dziale „Rozmaitości" 
artykulik „Z  ruchu nawróceniowego", „Obra­
zek jakich wiele w Chinach", „Kronika misyj­
na" i k  d.

Pod wzgiędomo zewnętrznym ,-Misyo Kato- 
Hakio", drukowano obecnie w  drukami „Prze­
glądu Powszochnegio1, przodstawiają się bar­
dzo dobrze. Dobry papier, wyraźny diuk, do­
skonała korekta, tak często szwankująca w 
naszych czasopismach a takie dobór ilustra­
c j i  (przydałoby się staranniejsze wykonanie 
klisz, szczególniej z obfhzó.w), czynią ich wy­
gląd sympatycznym.

Program
w jiń io ta iM  potów Mesie.
*t. o

Sobota dnia 3 czerwca 1922.
 ̂ fodzinie 12-toj w  południe uroczysto 

^warcie Zjazdu w  Izbie handlowej, ulica 
Dfega Ł L

^eanówienisu Prezesa KomiRAu Zjazdu, 
Prezydenta 'm. Kratowa, 

f  Prezesa Kom. kodyfikacyjnej,
,, Delegatów;
vyb6r prMydyum Zjazdu 1 przowodmiczą- 

^  *ych sekcji.
&odzinje 3-oj po południu zwiedzanie Wa- 

ą  je łu . ^
-j^edainio 5-ej po południu w Izbie han* 

posiodzoaie trzech eekeyi, t. j. 
J ustawy i  organizaoyi notaryalnaj; 
J Ustawy i  Organizacji hipotecznej; 

, / „Ptwtępowatda spadkowega Referaty: 
ÓAf ^y 0rganizacyi Polskiej Hipoteki 
L  y 13*  re-jenta W. IX Paszkowskiego),

G*ganizacyi Kotary atu w b. Kró- 
Kongresowem (referat rejenta W. D. 

**£kowBkiogc>), c) Notaryat a władoo skar- 
9 (tsferat rejenta Borkowskiego), d) Za- 

y stałego porozumienia się pomiędzy ar-

Notaryatu

JL Borkowskiego) 
o) Organizacja

a.

;o

Not. Wilcj

Stanisława Notaiyosia
wa notaryalna (referat ^
Mycióskiogo), g ) projekt * * *  Ja“ *
(roferat Notaryusza Dra & ^ n^  ^ ya ,u 
Ł) Reforma ustawy hipotecznej 
tMyusza Dra Ludwika Brasona), j) JieioT 

postępowania spadkowego (referat ik-n 
Kybiańakiogo).
0 godziiuo 9 i pół wieczorem raut w  sj*.

Grand Hotelu, -wydany; przez Małopol- 
s^ e  Izby notaryaine.

Niedziela dnia 4 czerwca 1922.
Sodzłnję 10-ej rano i ó-ej po południu 

_ obnuly w sekcyach.
dała.

po południu swiodzame ko-

ry9kich.,‘ p '
Maryi i Mużeuni ks, C-zarto-

Z polskiej prasy kataUckiej.
(jJiUnye Katolickie" —  JPokłoste Salezyańskie")

Wielkie dzieło misjrj, w którem szlachetnie 
współzawodniczą s sobą wszystkie kraje ka­
tolickie Europy a takie Stany Zjedn. Ameryki 
Półn., posiada, międscy inny«d środkami dzia­
łania prasę, specyslnie poświęconą KLuwaniu 
sprawy \ rozszerzaaia wiary. U nas w Polsco 
takiom pismom są „M »ye  BratoHckie", wyda­
wano przez krakowskich Księży Jesuatów już 
rok X LL  Redaktorem „Misyj" aż do ubiegłe­
go roku był Ka. Marcin C t e r m i i s k i  T. J. 
przaz długi szerreg k t  i postawił je a& wyso­
kim poziomi* pod względem tendcncyi, treści 
i formy. Gorące umiłowanie i>rzodmiotu. t. j. 
dzieła misyjnego wogóle, bogata tąeść, na 
którą składały się niezmiernie ciekawe przy­
czynki „wydobywana" prees Ks. Czermińskie­
go w p r o s t  od misy-oiiarzy i misyonarak, pra­
cujących po całym świeci®, -wreszcie wykwin­
tna poissosyzna i obrobienie naprawdę litora- 
cfcie każdogo artykułu —  wszystko to razom 
sprawiało, że „Misye“  za redakcji K*. Czer­
mińskiego stanęły niotylko na równi z analo- 
giczneani wj-dawnictwami zagraciczneani, ale 
nawet często szły przed niemi.

Następca Ks. Czonr.iSskiegę, Ks. Józef 
K r z y s z k o w s k i  T. J., .dziełnie wstępuje 
w ślady swego poprzednika —  co z prawdzi- 
wcan zadowoleniesn stwierdzić mosi każdy 
przyjaciel i czytelnik „Misyj Katolickich".

Weźmy np. do rąk ostami neszyt, tego mio- 
ajęcanikai, za maj— czerwiec b. r.

Z okaźyl 800-Ietniej rocznicy Św. Kongre- 
gacyi rozkrzewiania wiary, artykuł wstępny, 
pióra Księdza-redaktoza, poświęcony jest omó­
wieniu jej powstania, rozwoju i działalności 
Artykuł nie pozostawia nic do życzenia na 
P^tokoł* źródłowego obrobienia tematu —  o ile 
. było możobnem ze względu na rozmiary —  

raótdej11** w dobrej formie lite-

^  tym z&azycie znajduje się do- 
Lonczenic mezmimTnie ciekawego artykułu Ks. 
Władysława Zaleskiego, Pateyarchy Antyochii 
p. t  „Sw. Franciszek Kaawory". Dało , za­
czytujemy, się z ogromnesn zajęciem w  rarnię-

obrocie handlowym stałej i ścisły kontroli daj o 
letnikom niotylko pełna gwarancyę rzetólności 
nabytego towaru, lec* także możność zatpełnw 
go wykluczenia s targu żywności dla zdrowia 
szkodliwej. Mamy bu na myśS młako i nabiał, 
jarzyny, grzyby, wędliny i  mięso, które to ar­
tykuły pierwszej potrzeby, dartego zapotrzebo­
wania, a wysokiej ceny, tak często świadomie 
Tue&umieonośó dostawcy zakaża zarazkam 
cbórobotwórczymŁ

Nicnmiej dużą karzj-ść odnoezą ł nasze 
składnice, ora* Kółka rolniczo, gdyż sprzedają­
cy winni posiadać ustawą wymagane wiadomo­
ści, aby jakość towaru i safahrzowaiue łatwo 
odróżnij oraa we własnyrm interesie, w rasde 
niepewności '  Mać gt do ścSSojazego zbadania 
Zakładowi

By uzyskać stałą łączność ludności y Zakła­
dom badania, Urząd kontrolny w  Zakopanem, 
za inieyatywą Dra Gsforyseew&kiego, urządzi 
szereg popularnych odczytów o środkach spo­
żywczych i ich zafałszowania.

Wystąpienie Dra Biorą epotkałb się tu te 
3®czc-rom uznaniian, tem bardziej, ie  Minister­
stwo zdrowia, nie dooeińająo należycie po. 
trzeb naszych lotnisk i uzdrowisk, kładzie poza 
nawiasem sprawy s sanacyą swiązane.

Również słowa uanansa należą się prof. 
Kozłowskiemu i  Drowi Ktoroyóskicnm, jako 
rządowemu inspelctofrowi Sfeacyi łdimatyosnej, 
idąceanu na rękę Zakładowi badania środków 
spożywcwych Lufciĉ s.

handlowych i  górniczych nie uległa nmaajf 
korzystnej. Obroty nieznaczne po eeaacł 
utrzymaych, a dla niektórych gatunków akcy 
zniżkowych. Nabywano: Cegielski, Z ieleniąc 
dd, Topege, Polska Nafta, Ch odorów, P. T. H, 
i zniżkowe), Parowozy (miżfcowo), I%arm* 
(miżkowo).

Szacowania piątkowe wynosiły: dolary ameb 
8950 m, dolary kanad. 8850 nu, ftmty setecL 
17.500 m„ frandd eewajc. 746 nu, franki frane. 
860 nu, franki beJg. 824 nu, korona acwedzka 
991 nu, jcortmu duńska 824 nu, korona nom, 
719 nu, korona eaeska 76A0 nu, korona węg. 
4.80 m., korona nienu-austr. 80 fen., łay  
208—210 m.. ieje 24 nu, flor. bolend. 1490 nu, 
marka niemiecką 14.70 nu 

Praekaay: nu Berlin 14.95 nu, tea Pragę
77.50 ną Wiedeń 33 fenlgów.

WYKAZ GIEŁDY w  KRAKOWIE
t  dala 2 czerwca 1922 ą Ł-101

m m L3LM8B!

Bardzo ruchliwa a z wielkim zapałem dla 
idei salezjańskiej bezLmie-nnle redagowane 
„Pokłosie Salczyańskie",. przedstawia się w 
zeszycie (2-glm za rok bież.), który marny 
przed sobą, wideo zajmująco. Na ozele zeszy­
tu idzie ciepło napisany artykuł 0 Ojcu św. 
Piusie X I a przedstawiający Jego. działalność, 
jako Nuucyus-za w  Polsce, oraz Jtgo prawdzi­
wie ojcowski stosunak do Sałezyanów pol­
skich. Następny artykulik daje krótki rys ży­
cia i zasług obecnego Gcnarała Sałezyanów,
Ks. hllipa Kinaldinik-go, trzeciego następcy 
Czcigodnego Ks. Bosko, założyciela Salezya- 
nów. Spotykamy dalej artykuł zawieraj-jcy do­
kończenie pięknego odczytu p. t. „Sw. Fran­
ciszek Salezy a Itn. Rosko", wygłoszonego, 
przez Ka. Dr. Ak Siarę w zakładała ealez.; “  
w Przemyślu. W  odczycie tym przeprowadził 
autor analizo duchowych wartości autora „F i­
lo to i"  i wykaEcJ, ile z nich czerpał gorący 
jego^wielbieioJ, Ks. Bosko. Warta przyto­
czyć IdLlcft danych, inioszczącyćh się w tym Ćwi­
czycie a świadczą.cycli o wspaniałym rozwoju 
rodzaay Salazyańskiej. I  tale, zakon Salozya- 
uów liesy obeenio 5.200 całonków, pracujących 
w rozsianych po całym świecio: 228 orato-
ryach, 190 intemajtacŁ i 588 szkołach rze­
mieślniczych, t. }. ikmI rzeszą przeszło 200.000 
młodzieży.

W  sporej liczMo drobnych artykulików, skła­
dujących się na omawiany zeszyt, zasługują na 
osobną wzmiankę: „Nasze m isy*" (Cniny)
i „ttzat oka na Misye salezyańskia11, „Marya 
Wupomożycielka w  życiu Ks. Bosko", zaś jaat 
początkiem dłużssego artykułu, wyjaśniające­
go, dlaczego Ks. Bosko wybrał Ją aa szczę- 
gólną opirkuTiicę swego dzieła.

Treści zeszytu dopełnia budujący dział po­
dziękowań wielu osób najrozmaitszych stanów 
za łaski otrzymane za pośrednictwem N. P. 
Maryi Wśporaoiyeiciki wiernych- Oprócz, te­
go Enajdujemy jeezcze: „Kronikę wydaMeń 
po rozmaitvch polslcich zakładach salezyaó- 
aldcłi, „Kącik wychowawczy i malutki ustęp 
życiorysu Ks,. Bos-lco, pićra Ks. Kcrora, który 
rozpoczęto drukować. Umiog-zczame^ tak małe­
go ustępu z większej pracy jest niestosowno. 
Czytelnik bowiem, do następnego zc.sr.jtu 
„Poitłosia", będzie miał esao zapomnieć to 
s życiarysa, eo raytał w niaiojszyra.

Słabą stroną „Pokłosia** są ryciny, odbito 
na nieodpowiednim papierze. &koro z* wzglę­
du na taniość wydawnictwa —  zoszyt o 32 
stronach kosztują tylko 20 Mlrp. —  nio mo­
żna, było dać lępsz^o papieru, to lepiej wstrzy­
mać się Eupełaio od dawania żlo o d b iy h  ry- 
oin, boa których bogata treść „Pokłosia Sale- 
syańskiogo" obejść się mośu.

J. T.

Zaręczyny ks. Walii.
Radio < Londynu donosi, ż* ka. Wala, na­

stępca tronu angielskiego, zaręczył się s mis 
Mary Cambridge, córką księżnej Cambridge, 
a siostrzenicą królowej.

Zaręczyny te wywołają niezawodni© ogromno 
zainteresowanie w całem państwie brytyjski era 
ze względu na popularność księcia Wahl, przy­
szłego króla angielskiego, jak i ze względu na 
życzenie angielskiej opinfi publicznej, by ndo- 
dy 28-lebai książę poszedł prędko w  ślady 
swej siostry księżniczki Maryi, która niedawno 
wyszła za mąż i ożenił się *  Angielką, a nie 
z zagraniczną krdęźnjczką. Narzecson* k&ięoiat 
Walii jest i Angiolką. i  kuzynką księcia. Jej 
ojciec, martdz Cambridge i  były książę T e A , 
jc&t bratem brólo-woj angielskiej, mańki narJŁ 
czoncgo.^ Księżna Mary of Cambrklg* jest w 
angiciaidej rodzima królewskiej jedną c najła­
dniejszych księżniczek.
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Wiadomości gospodarcze.
Bilans Bania ifetapolskingo.

W e wtorek w dnhi 80 maja b. r. odbyto 
się pod prrowodnictwcm Jana bar. Gótza Oko­
cimskiego posiedzenie Rudy Zawiadowca©] Ban­
ku Małopolskiego &. A. w  Krakowie, na któ- 
rem jirzedłożyła Dyrekcjis. bS;uu* Banlaa za rok 
1921, wykazujący po dokonaniu otlpowiedniah 
odpisów i  dotowaniu różnych rezowf cayaty 
zysk w sumo© kp. 86,634.502.

Przyjmując do wuidomośdi eprawosdanie Dy- 
rekcyi a  rok ubiegły, uchwaliła Bad* Zawta- 
dowcza Eapropcałować Wainemu T^roanad**- 
Biu Akcyoouryusay, która się odbędaia dnia, 2C 
(wertzea b. r. następujący ro »d »a ł tyaka:

Przydzielić 5% dc hindustu rezerwowego tj. 
Mp. 4,264.241, użyć na wypiatę 20?g dywiden­
dy od kapitału akcyjnego Mp. 209,200.000 su­
mę Mp. 31,220.000, przeinaczyć 10% tytułem 
statutowej tamy omy dla Rady Zawiadowczej 
kwotę Mp. 7,821.558, przydzielić jako dalszą <l<v 
tację  do fuudusza rezorwiowego sumę Mp.
12.000.000. ora* jako dotacyę na, rozerwę bu­
dowlaną Mp. 10000.CK.W, praeziiaczyć na fun­
dusz emerytalny funkeyonsayuszy Banku Mp.
15.000.000, ua funduss zapoaaogowy imienia 
Dyrektora Alberta Ungaia Mp. 2,000.000 113 
celo społeczne Mp. 2,500.000, poz-Ootałą zaś ro- 
sztę, wynoszącą Mp. 2,328.703, preenieść na 
rachunek reku 1922.

Listy s królu.
Kreowanie Urzędu badania środków spoi.

Zakopane.
Eaargłcaan* wystąpienie Dra Biara, doraźne 

przeprowadzonie przez niego kontroli środków 
spożywczych i używok. jie sklepach, oraa roAtan- 
racyach Zakopanego —  nie pozostało bez re- 
lultafcu.

Zabagniaue ppwojattuo stosunki żywnościowo 
pewna nledbatość kupiectwa w badaniu czy 
sprowadzony za pbśredniotwem agentów ży­
dowskich towar jest dla zdrowia obojętny, 
czy szkodliwy, rzetelny łub zafałszowany —* 
wymagały naiychmiastowego kreowania w  Z v  
kopanem* państw. Urzędu badarót środków spo­
żywczych. Urząd ten podlega bezpośrednio 
państw. Zakładowi badania w Krakowie, obej­
mując całe Podhale pov.ńatei iiowotarekieigo 
z Poroninem i JaBzcaairówką, oira  ̂ Nowym Tar­
giem i Szozawnicą.

Odbyta w tej sprawie koo^eraacya Dr* Biera 
s przedstawieieinmi władz miejscowych, staro­
stą Drem Korcayńskitn, ora* lekarzem Stacyi 
Idimatczynej, Drem Gabryszewsldm, jak rów­
nież b prof. Kozłowskim, naczolnikiem gminy 
Zakopano ujawniła zgodnie pożyteczność 
i  pobrzóbę szybldego kreowania wymienionej 
motytucyi kontrolnej. Poddanie żywności w
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POLSKIE LASY. Wedla ostatnich danych, 
urzędowaiśe zestawionych, atan obszarów leś­
nych w  Rzpłiej Polskiej przedstawia, się, jak 
następuje: Województwo warszawski* posiada 
Issów 335.185 hektarów, łódzki* —  288.765, 
kieleckie —  614J542, lubctekie —  657.419, 
białostockie —■- 780.554, »owogiródride >— 
ł ,334.760, poleskie >— 1,099B65, wołyńsłd* —  
833.816, kr&nowsfcł* *— 448.019, lwowskie —  
671.868, staaiisiŁwowskie —  641.542, tarno­
polskie i—* 274.358, pocnańskie —  177.588 i po- 
morekie —• 394.001, razem S^59.982 hektanW, 
ber. Litwy i  Śląska.

Przestrzeń to ogromna, która przy racyonał- 
aej goepodarc* mogłaby stsuiowió źródło <£- 
brzrnńch dochodów.

ZAKUPNA ROSYl W  NIEMCZECH. (A. W.) 
Z Berlina, donoszą, że Rosya sowiecka zgłosiła 
zapotrzebowanie dsiesięci* mSiop.ów pługów, 
pięćset tysięcy kJocatA  dziewięć' luffioców 
kos. W  tej sprawie wyjechała, do Berlina de- 
legsicya dła zbadania tamtejszych cen, jak ró­
wnież maszyn rolniczych, którj-ch potrzebują 
za 20.000.000 marek. Wspomniana delegacjra 
zażądała złożenia, ofert takie a Wiednia i Pra- 
ki, jednakowoż Niemcy zaofiarowali najniższe 
ceny i Im też zamówieni* udzielone zof-tało.

WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 
Piątkowe zebranie giełdowe odbywało się 
w usposobieniu ehwiejnem dła walut i domz 
Eagrauimiych. Tendeucya kształtowała filę 
zwyżkow© dla marki niemieckiej, kurs walut 
zachodnich i  skandynawskich obniżył się, osła­
bły też w ettacowaniach dólary, korony czeskie, 
a w  szczególności korona niem.-austr. Ruoh 
przekazowy pczedświątoczary bardzo slaby.

Akcye bankowa i papieny prowntrwo bez 
zamtereeowani a.

Sy.tnaoya na, rynku cdclrtów przemysłowych,

KURSJw
Zurych. P  T. Berlin 1.95, Hobaadyu SOL 

Nowy Jork 523.80, Londyn 23^3, Paryż 47.70 
Medyolae 27.28, Bcukadn 4C20 Suonenhaa 
114.46, SEtokhóhn 135.78, Oirysityania 93JSQ 
Madryt 82.70, Bpenoa Aires 190, Praga 10.11 
Budapeszt 0.04, Zagrab 1.88, Sofia 3.98, 
Warszawa 0.14, Wiedeń 0lO4»/», anatz. stcraąńr 
0.047*.

Warszawa. P. 'AL T. Gięła* wasnwBc* i  8 
b. m. M i l  i © n ó w k a :  brana. 1438, 1475-
1450. W a l u t y .  Dołwry Stanów Zjedn.: traoa. 
3875, 3900, 8885, aprzeda* 3905, bujno 8908; 
franki fraacusMa: uaas. 857, 85C, epraedal
360, tontiO ?5(L C i t k i :  Rndapeszt: truta 
8.10, G damie trana 14.72 i pół, 14.80L 
14.72 i pół, sjeredaż 14.90, kupno 14.60; Bei 
gia: tranu 830, 333 I pół, 330. sprzedaż 833 
kupno 328 Bcrite: tram. 14.55. 14.85, 14.75. 
sprzedaż 14.90, kznmo 14.50; Loodm: trsnb, 
17.075, 17.550, 17.600, epreedal 17.700, topsc  
17.C00; Nowy Jork: trama. 3920, 8900, Kpscda^ 
8910, kupno S870; dolary drobn*: sprzedał’ 
3870, kupao 3850, Paryż: tram. 358 i pół, SO ĵ 
359 i pół, sprzedaż 861 i pół, kupno 357 i pól; 
Praga.: team. 77, 76 I pół; S*wa.jcarya: tran*. 
847, 748.25, 743, arzeda* 747, kumo 7Rt$
Setekfeoiar. sprzedaż — , tirans. 995; Wiedeńi 
trans. 35, 34, 95, sprzeda* 85.75, Itapnt 34,75.

f i f t O E S Ł U N i .

Dr Karol Kruszyński
obr&Aea

Kraków, Mały Rynek 1,
W  wydawnictw!* ^iDltoteki Clmeści.iańfkm, 
Społecznej (Kyaków, Andrzeja Potockiege 

L f.1) wyszła *  druku broszura p. Ł:

„ G s M z s  a Mesjasz 2jdo*ski".
Cena 80 Mkp.

Tamże w yszły poprzednio broszury;
„RoJ* Gtrześcijańskiej Demokracyi w żys!»

społ eczno -oolity cznem4*
• » *— *• • 1 • »

„Mea ehrześcijańsko-społeczna w historycz­
nym rozwoju".

Cena 80 Mkp.
Do nabvcia w Administracyi „Głoeu Narodu**,
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Gwiazdy spadająca.
Powieść współczesna.

A  było to tak.
Skala* o północy burza okrutna. Piorun 

a, piorunem prał i wicher dął zapamiętale, 
& taka gwałtowna ulewa oberwała się 
i  upustów niebieskich, że drocrami i wąwo- 
*aimi rwały rzeki wezbrane. Trzaskały dęby 
do dobrzy, targire wichrzycą, i wyto w niej 
eoś ludzkimi głosami. 1

Taka to łyskawiezna, zawrehrzona i ul er 
w a  północ naszła była onego czasu nieja­
kiego Gzyla, młodego i jurnego gospodarza 
p.-uszowskiej gminy, gdy wracał do domu. 
Umykał tedy przed deszczem i piorunami aż 
rad dopadł młyna. Wicher gwizdał roz­
padlinach dachu i po dylach strychowych. 
% błękitne błyskańee przelatywały wokół, 
niby duchy piekielne i gasły... Chłopa 
strach ze ln ł i począł drżeć na całym ciele...

Naraz oczom jego pokazało się widziadło 
rurzoraiłiwe; bose to było i we zgrzebnej, 
fcchmanr.e} koszuli, krwią uniazanej, a wło­
sy czarne i twarz podobną mial do kruka... 
Łaziło to i szuściło po młynie i z ogromnego 
przetoka siało żyto, ale miasto ziarna, 'tro­
pie krwi ognistej padały ze sita...

.Młody G-zyl uczynił znak krzyża święte­
go — ale widziadło nie znikło. Przyparł się 
tedy do węgła, utaił dech w piersi i patrzył

bardziej, jakby we febrze.
—  Szela... Szeła... —  szeptał w głębi wy­

lękłego ducha 1 jął rró ,vić pacierze za dusze 
czyścowe, aż w te razy piorun prasnął we 
młyn i upiorzysko przepadło.

Lat kilkadziesiąt upłynęło od onego cza­
su — młyn opustoszał doszczętnie i dziś 
niema, ktoby z chłopów odważył się zająć 
nim, odbudować i posiąść tam pazy robocie." 
Chciano wyświęcić, a byli i tacy, co radzili, 
aby spalić ruderę, a może w pożarnym ogniu, 
jako w ezyścu, zatruci się grzech, wiekmsta 
Pamięć krwi i ustawny wyrzut sumienia...

Mnogo czasu przeszło, a młyn stoji, jako 
stal. jeno pusty dziś i poniechany. Tuż po- 
bok przyparł się ku niemu niski, eboć ob­
szerny spichlerz, w którym-to choćkiedy 
teraz zbierają się chłopy na gminne narady.

Właśnie zapadał zmierzch.
W  izbie onego spichlerza gwar, ś^isk i za­

duch. Skroś gęstych smug dymu tytonio­
wego słabo prześwietla kilkoro świec. Na 
lawach chłopy, rajcy gminni, u pszodu mi 
dębowym stolcu rozpruty wójt, Andrzej 
Kosma. —  lica jego pożółkłe od słońca i w i­
chru, oczy małe i świdra jące, a wargi zaci­
śnięte i wąs dobrze sumiasty.

Pośrodku gromady stoł na wywyższeniu. 
Ktoś podusunął świecę, że 3to w poświacie 
jej zamajaczyła czerstwa, ogorzała twarz 
Michała Załuskiego —  oczy ogniste, brwi 
krzaczasto i ściągnięte, a wloe pnfcck skroni 
siv mną już poprószony. Niżej zaś, u stopnia, 
wsparł siwą głowę na dłoniach on Gzyi —  
dziś już starowina, niby gołąbeL giwiateż-

madzie, co oto ginie w zacienia raoczucj 
izby i smugach dymm~

Kada miała się widać ku końcowi —  pan 
Michał wywody swoje zamykał tymi słowy:

—  ...tak tedy szkołę i ocłwonLę budu­
jemy!

—  Budujemy!i —  zaświadczyła cała gro­
mada. - _ >

—  UcliwaKć przeto trza, co na~tępuje~.
Przysunął świecę i jął czytać głośno f, do­

bitnie:
—  Gromada gminy Gruszów i wsi do niej 

przynależnych uchwala, aby Andrzej KceansL..
Wójt poruszył się niespokojnie.
—  ...aiby Andrzej Kosur —  eeytał dalej 

Michał —  i Jan Gzyl i  grantów nwych, przy­
tykających do siebie i goćcińca graszow- 
skiego, odsprzedali gminie po jednym mor­
gu, a to pod budowę szkoły i doaru ochron­
nego dla sierot...

—  Gwałt!! Rabunek!! Przyniowolenie!! —  
praerwał Kosma i jąl bić pięścią w ławę, SL< 
ino miał mocy.

—  Trudno! jeśl! taka wola grabi y... —  od­
powiedział mu miękkim głosem Gzyi —- ja 
z wKĆi osiaruje grunt!!

—  Wywłaszrazenie!!! —  huknął mu w oczy 
wójt

—  Mała to daaowjsna dla dzieci i wnucząt 
naszych... —  ł4omaczył starowina.

—  Kto ukradł, niech daje!!
—  Bóg y magrodza na dzieciach.,.
—  Bóg rabunku zskaaujelll
—  Ofiara t  wolu.

—• To ją, jaSakrew, puch S sam, a tŁragich 
nie prayniewalaj'.!!

I swaay między tymi dwoma chłopami co­
raz rasły, daaze ich unosiły się, krew wrza 
ła —  wójt doskakiwał do Gzyla z pięściami, 
a gromada słuchała w milczeniu. Nagle Ko­
stna porwsJ się do sic hi i patrząc ostro 
w ocay Michałowi, tłukł przed nim pięściami 
i wywodził:

—  Jak-em wójt, Andrzej Kosma, tak pi­
szę się przeciw on emu gwałtowi!!

Wydarł mu pismo, stargi,} na strzęnył rzu­
cił na klepisko i jął deptać je i pluć nań, 
a klątwy nie cichły na ustach jego. 
v —  Hańba wójtową!! —  zawołał Gz/L

Kosma jeno zezem pojirzał na starca, spY 
nął i rrzajsuał;

—  Nieci, żyje chiops, % noetykslna wła­
sność!!!

I uczyniło się piekło w gromadzie.
—  Niech żyje chłopska, własność!!! —* ry­

czeli wszyscy.
—  Chłopska własność!!!
Rozniecił się gniew, klątwy, zamęt, wi 

ćber, tum  aiozem lueoBriełzana. Izba, pełna 
dymu i cuchu, uczyniła się teraz jeszcze bar­
dziej ciemniejszą, bo skroś “smętu wzbiła 
3ię kurcawa pyłu pod pułap i przesłoniła po­
światę świec, ko&ffttu x pijanym obłędem i za­
pamiętaniem w or-tacto ułapił świeco, akoczył 
na ławę i wydzierał się *  całego gardła:

—  Oichojcie chłopy!!
Pan Mknął pod ten czas przeszedł był ku 

oknu, rozwarł je, poohynął głowę ku dębo­
wej futrynie i gładził ernoło sapotn:ałe i wo­
dził spokojnie oczyma po rozwichrzonej gro­

madzie. Zimny wie-ę- szedł od pól i chłodził 
mu twarz, a na zadwiorzu wóda huczała no 
debrzy.-

—  Cichojcie!! —  ryczał Kosma.
I  zwolna gwair naci eh ł —  choć tam ponie­

którzy nie mogli jeszcze ochłonąć z zaoał- 
caywości i ciskali Gadowi wyzwiska i klą­
twy, a w stronę dziedzica wygrażali pię­
ściami.

—  Cichojcie! —  powtórzył jeszcze raz 
Kosma. —  cosi wam rzeknę...

Ghłomy zgannęJy się koło 'awy jegoi, 
a wójt wywodził:

.—  Kto z was da gnm€ pod szkołę?!
Ja! —  zawołał GzyL

—  Stul pysk!! —  wrzasną!! Kosma —  tx 
stary i rozum ci się pomieszał...

Gromaca parsknęła śmiecnem i samy wójt 
śmiał się z całego gardła.

Po chwili zaś zagadał:
■— Pytam, bto-żo z was Sa grunt?!
MBozenie.
—  Tedy kiej taki jeet wymysł pana dzie­

dzica, — mówił dalej rad ze siebie —  aby na 
gruszowskiej ziemi stawiać szkołę i ochron­
kę, dajmy mu, aby sac: się gospodarz., i na 
swojem i kiej ofiaruje już cegłę i robociznę, 
niech-ta ofiaruje jeszcze i grunt ze swego!...

—  Tu mus" być współpraca i w&pćłofioira 
nas wszystkich! —  przerwa! Michał.

—  Ja mam tera® głos!’ ! —  przekrzyczał 
go Kc smst.

(Ciąg Salssy uastąpij,

UDOS ‘ONALUJ4E

MASZYNY
do w y robu

D A C H Ó W K I
cementowel

P U S T A K Ó W
betonowych S7

Cembrowiny studziennej, rur, słupów i in. 

Fabryka Maszyn R Z S W U S k l  $ S - fe l
W arszaw a, ni. Ordynacka 7. Tel. 28-96.
Źródło poważnych zysków dla przedaięb orciych jsdaortelr.

G L E B A  Dj r d n l c n

.|raków ul. CJuia 310.
Lbf.eralna reprezentacja fabryki maszyn rolniczych

T R Z E B I N I A  Ir.
poleca: a 'czka^nle, młocarnlc, dalnie, 
k ie ra ty  oraz wszelkie inne maszyny rolnicze. 

Dla Kółek rolniczych odpowiedni rabat. 752

Przyjmuje zamówienia na
N a w o z y  s z t u c z n e
—  na sezon jesienny. —

,1 (BUDKA* 
.CZUWAJ* 
.TEMIii**

Uznana udwszsrhnis za najlepsza!
=  Y f u ę d s l ć  d o  n a b y c iu !  =

ZJEDNOCZ!] NC FABRYKI TUTEK 
(OBSŁONEK) I BIBUŁEK

BuMswskł — Htrliezka — Wołoszynskl, Sp. t  o. C
Krakowie. 802

Papiery listowe
ponićwki artystyane. albumy, ramki, pe.ł- 

karty de gry, poleca skład papieru i gaianteryi

Michał Słomiany *£££&£

fi £ati soi* ̂  Wńż

!  do!.taiiiUw.
pcleca soe

k lacz.iuwska
Skład papieru i artykułów religijnych

Kraków, ul. for. Anny ^ 2.

Obrazki

ZGUBIONO kartę powo­
łania mieszkańca wsi 

Szarkówka gminy Rze*a- 
inla Stanisława G U J  

812

SKRADZIONO kartę po­
wołania i pa;zoort mie­

szkańcowi wsi Nasle^ho- 
wice gminy Kacice Janowi 
Rolka. ' Ł13

UN7EWAŻ ilA •«« *rabłM>«
. zeświadaenle demobili* 

* «c jl Franciozka Ziemby mie*r> 
ksAea wBi FaJnlów gmley J»- 
kełee.

POKOJU bez mtbli po­
szukuję. Czynsz 2 00 

Mk mieś. A  Louriak Aleja 
Mickiewicn. 7, 812

STENOGRAF i  azdoi 
sieni-m prawniciem 

prosi o najęcie w bodzi- 
wach popoładnlvwyrh awt 
wieczorowych. Lont sak, 
poate-rest. Kraków L  M

• • HURTOWNIA
T 0 W A R 0 1 7  K O LO NIALNYCH

B R A C I  M I K O Ł A J T Y S
l»d a | t  do wladoitośi 9, ta z pow3ć« sUd|ńw aaub> 
wych Jadiuęe :• wspólników powyższa Hurtownia

• • •

93Q£3g{i

AKCYJNE TOWARZYSTWO ELEKTRYCZNE
I Ml iniHWI Bill III ■!■■ ■■! IM W I I  ■ « » ■  !!■■■■■■ ■■■!!■ IMI —

przedUm

S O K O L N IC K I i W IŚ N IE W S K I
REPREZENTACJA POLSKICH ZAKŁADÓW ELEKTRYCZNYCH
Mw»wiiniicnnaamaw«Hmiiiama>MH>eH»aauiiiiuiwwnjwwi)tjiuT)imii>ełłripttTtiB*m«łłitKiuMiwiiag3inivu)rawMauitiinnci>łmwinwamwmtiipmii)HniiCiiiiiiH

B R O W N  iK> VER i S. A.
Kraków, ul. ^lominlkańslra 3. — Telefon 1.206. 

W] bónywa wszelkie roboty elektrotechniczne.

ODDZIAŁ TOWAROWY
■I. Iw . Marka 27. —  Tcjafoit 1206.

POSIADA NA SKŁADZIE t wszelkie nater|at> 60 Instalacji elektry­
cznego Awlaiła I siły, sygnalizacji* pronsochronAw* telefonów I t. p. 
■ASZYN1 ELEKTRYCZNE dla ' rozmaitych napięć 1 alty a fabryki

Brow n Bowerl, #?*

B a c a  - i n i n

• •

=  Jes prowadzona nadal pod liraia ==“

JAM t?’ KOŁAJ1 ¥S
K R A K Ó W

• • F O I t U f A  18. • •
• •

m

• I BETON AKCYJNA SPÓŁKA 
BUDOWLANA w  KRAKOWIE

Zawiadamia Panów Akcjoitarjussów, że na zasadzie 
uchwały I. Zwyczajnego Walnego Zgromadzenia, począw­
szy od dnia 15. czerwca 1822 roku

wypłaca 257, dywidendy t.j. po Mk. 125
o d  Jedne| a k c ji za  zw ro te m  k u p o n a  N r .  1.

Yyplatj Bskutecsnia kata Spółki od godziny 9-cj do 1-ej w bierze 
przy ul. Szpitalnej 15 11 p. 801

KW IATY SZTUCZNE 
WIEŃCE s* BUKIETY

BUKIETY DO SWLEC 
® KCSCIEfLKYCOT ©
Hurtownio po earich  fabrycznych
W. Nowak i  Kraków

Oarbarska 26.
V3

Popierajmy przemysł ojzzysty!!
u

Z U  IĄ Z E H  E K O N O M IC Z N Y

KÓŁEK ROLNICZYCH
w Krakowie* ul. Wlślua 8» 

Oidilid w. Łw«»l*., bL M.h|Mvtesa M.
t f o i t » r « M  najszybełej wagonowo; cement, wapno 
do bieleniń, wapno bodowiane* Ripn. węgiel, koks, 

pap^, *ex, Mkło blachę cynkową ! pooyokowan^. 
P n y | o i«| e <  oferty na weaelhle ortyholy spotywess. 
U s ia ł roU lS «*jr  poleca netychm i  towej słonin wy 
wszelki ero rodzin  Baizyny ł Mmędztn rolnicze 

«  saafAsynów w  Krakowie I we Lwowie. 8M

» « “IfccB- -mm

u -  Firma ehrztśsijafiska 
In n a r  i  U, In k i  w

In  u U 4 M h .
w Ukoili 
trwale l Itf i = 627

Sa a o o z le la n  'k*ret- 
poBrentkB polaka pi­

sząca biegle aa maszynie, 
aaająci. aię aa I >ochal!«rji, 
przyjmie zaraz posadę. Ła­
skawe tfłoszeaia pod _L 
J.* do Admln. Glosa 844

WORKI używane, rólnej 
jakoćci. atrament, za- 

pałk zagraniczne, sprzeda 
hnrt*s lut więkazeii i par- 
tja r : hartownia .W isła* 
Kraków, Długa 41 I. p. 
Oferty pisemne. 8!5

NOWO OTWORZONE

Biuro nauczycielskie „Krystyna" g
K raków , ul. I, ;nartowleza L. &

poleca nitynorane siły nauczycielskie, kottpe- 
tyiorów oraz guwernantki I bony (Polzi i cu- rnj 

, dzoziemki) w Krakowie I na w/jazd. 032

b o i ; s g u a r e r 5 3 X 5 3

Podajemy do pnbliciuej wiadomości, te  dnia 10-go b. tn. otworzyliśmy na Górnym Śląsku w  Katowicach, przy nL Fryderykowskiej Nr,
Ocfcfział naszego banku p o d  firm^

„Bank Związku Spółek Zarcbkowych oddział Katowicki"
który załatwia wszelkie czynności, wchodzące w zakres bankowości.

przeszło 1 miłjard marek. ^  Bank Związku Spółek Zarobkowych
   - W ' ■ -  -  — --= = = = = =  © P P Z I J Ł Ł Y S 1  m v . - t- r , r  --

Instytucja centralna:. 
Poznań, Plac Wolności 15.

a) Mislskls: Plac Wolności 2.
Aleje Marcinkowskiego 23.
„h życe* ul. Dąbrowskiego 49. 
,Sw. Łazarz" ul. Głogowska 109. 
ul. Gwarna 19,

|b) Krsjows: Bydgoszcz, Plac Teafralnj 4.
Grudziądz, Kwidz^ńsk^ 11/13. 
Kraków, Bynek Główny 19.

. Kielce, Kolejowa 54.
Lublin, Krakowskie Przedm. 45.

Łódź, Piotrkowską 72. 
Piotrków, Plac Kościuszki.' 
Radom, Plac 3 Maja. 
Toruń, Żeglarska 26. 
Warszawa, Jasna. 1.

Zbąszyń, Kolejowa 44.
c) Wolna miasto Gtfaftsl : Gdańsk, Holzmarkt 18.
d) Zeg-aiiczne: Nowy York — tlew York 

Agency, 953 Third Avenue. 
Paryż (9) 82, rue Sainl-Lazare.

7SSXBtt
Wydawca: w zastępstwie Polshiej Spółki prasowej K. B i l s k a * .  — Redaktor naesełny I s^ąow, Jm U i i t r s i i k  -< Drakantia .Głosu Narnit" st Kntkesini sod nuządent Rcsiana Perka.


